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— Ale co po tem zwycięstwie? Co będzie 


Kraków, 9 października | 
(Th.) Za nieszczęsny stosunek tragikomicz- (w jedną godzinę po tem zwycięstwie?. „Zwycię 
ska“ koalicja w tej samej chwili przestaje 


nego zagniewania, jaki od trzech lat zaistniał | 

między rządem a sejmem, — niemal w całości į istnieć, w której jej danem było zatrabić „vi- 
winą ponosi rząd, A może nie tyle sam rząd, | ctorial* W tej samej chwili przestaje istnieć 
ile ten jedyny w swoim rodzaju twór parlamen | koalicja jako grupa sprzymierzeńców, a stają 
tarny, klub BBWR, stworzony do współpracy | gotowe do boju cztery czy pięć grup wrozów, 
z rządem, a stanowiący faktycznie nienormal- zaciętych wrogów, nieubłaganych wrogów, któ 
rzy z furją rzucą się wzajemnie na siebie. 


ną zagrodę między rządem a sejmem. Sejm | 
sam niewątpliwie także tu i ówdzie w szcze- Albowiem jedynym cementem, który łączyć 
gółach robił nieraz nierozważne i niezgrabne będzie grupy sejmowe we walce z rządem, bę 
posuńięcia, ale w swojej większości nigdy nie | dzie tylkó — shuszna, co prawda — niechęć do 
usuwał się zasadniczo od współpracy z rzą- | obecmego systemu rządowego, podkopującego 
dem, nawet wtedy, kiedy musiał być do głębi | wszelkie zasady demokratyczne. Ale to jest po 
obrażony i oburzony po zbyt soczystych enun ; mimo pozytywnej treści, jaka leży w poięciu 
| „ochrona demokracji”, przecież tylko negacja. 
| 


cjacjach p. Marszałka Piłsudskiego. Zawsze 
w Sejmie pozostało tyle obiektywności I tyle | Wie się mianowicie doskonale, co jest złe, ale 
państwowego myślenia i sentymentu, że Dył | nema wspólnego programu na wprowadzenie 
gotów kwitować z wdzięcznością to, co rządy | tego, co jest dobre. A negacja jest jednak nie- 
pomajowe miały w sobie i zdziałały pozytyw= | zbyt mocnym kitem. 
nego dla państwa, byleby one odrzuciły przy- Wszak demokracja, parlamentaryzm to są 
najmniej najerubsze „złe maniery”, jakich fa- | pardzo pozytywne zadania i obowiązki. A jeże 
brały w stosunku do zasadniczych wymogów | jj się idzie burzyć, to trzeba z góry mieć w 
demokratyzmu. Sejm w swojej znakomitej Wie | głowie gotowy plan nowej budowy. A takiego 
kszości nigdy nie wysuwał argumentu  osobl- planu Sejm niestety nie ma. 
stego, może z jedynym wyjątkiem Narodowej | Chyba gdyby się przyjęło za prawdę to, co 
A E TM E al TrA jeden dziennikarz o buinej fantazji wymyślił. 
s s a drugi dziennikarz, z natury dyskretny i od- 
' powiedzialny, uważał za stosowne rozgłosić 


zupełnie zamroczona od osobistej nienawiści, 
jako nielada senzację. Ale jest niezmiernie tru 


która przecież bez przerwy trwa od Sameguv 
początku odrodzenia państwa polskiego. Ate dno, te dzikie fantazje traktować poważnie, a 
to tem bardziej, że jednak powstały, czy tylko 


poza tą grupą, która jednak dzisiaj nie jest 
zostały wygadane na — bankiecie, a prawdo- 


miarodajna i dowodząca w Sejmie, żadne 
stronnictwo nie ustosunkowało się do rządów podódńie tiak kulana nyme dunkóG 


marszałka Piłsudskiego pod kątem widzenia bankieri 
osobiste] antypatji czy gniewu. Odważny krok E Nie maas (© taaa sha wabidzbi 
marszałka Daszyńskiego świadczy o tem naj- alba 


lepiej, że w Sejmie jednak pragną pokoju i moż 
liwości owocnej pracy. 

Ale pragnienie Sejmu pozostaje niespełnio- 
ne. Druga strona ma na wszystko tylko jedną 
odpowiedź — biczowanie. 

Cóż tedy pozostaje innego sejmowi, jak decyzja 
doprowadzenia tego nieszczęsnego konfliktu, któ 


Kto zresztą zna strukturę Sejmu, wie, że zno 
rego pokojowo załatwić nie może, do-powiedz- 


wu takie rewolucyjne uchwały nie tak łatwo 
dochodzą do skutku. Nie można ich z rękawa 


my: „zbrojnego“ rozstrzygnięcia. Skoro druga 
strona o pokoju i załagodzeniu sporu słyszeć 


nie chce. nie pozostaje nic innego, jak — woj- Toronto. 8. 10. PAT. Pod przewodni- 


atwem Wiliarna Greena rozpoczęła się wozo- 
raj doroczna konferencja amerykańskiej fede- 
racji pracy. Na konferencję przybyli również 
przedstawiciele pokrewnych orzanizacyj bry- 
tyjskich. Ze złożonego sprawozdania wynika, 
że liczba członków _ federacji wzrosła da 
2.933.000, co Świadczy o poprawie. Jest to jed 
nak zaczmie mniej, niż w r. 1920, kiedy to fede 
racja Mozyła 4.000.000 członków. Sprawozda- 
nie zaleca między innemi zwiększenie ograni- 
czeń imigracyjnych. zwłaszcza jeżeli chodzi o 
Imigrachę z Europy Środkowej ! Ameryki ła- 
cińskiej. Pozatem sprawozdanie kładzie nacisk 
na komtymmowanie wysitków zmierzających do 
wprowadzenia 8-godzinnego dnia pracy 1 5-dnio 
wego tygodnia pracy. 


a sezpośredni wynik wojny jest zupełnie pew 
ny. Nikt nie wątpi, że Selim może obalić rząd, 
dak długo jeszcze u nas konstytucja obowiązu- 
Je i lak cługo nikt jawnie dyktatury wprowa- 
dzić nie chce, czy nie może. Nikt nie jest taki 
naiwny, ażeby nie wiedział, że jedną kompa- 
nią szwoleżerow można Sejm rozpędzić, ale 
też nikt nie jest taki Szalony, ażeby tę kompa- 
nię szwoleżerów wyprawił na Sejm. Polska 
jets krajem półncenym, a nie południowym. 
Zresztą —— wiadomo z historji, że takie nieco 
ryzykowne eksperymenty robią „mocni ludzie” 
w dosyć młodym wieku. Jest granica wieku, 
go przekroczeniu której nie podejmuje się już 
walki, która „lubi“ długo trwać i zakończyć , 
Bię inaczej, miż się spodziewano... | 
Więc — „zwycięstwo“ Sejmu jest nieum- ; 
kniona, l 


| Prenumerata: w Krakowie I prowincji mies. ZŁ 6'00 kwart, ZI. 18'00 


w Krakowie z odnosz. do dom = w620 =  „ 1860 
Na prowincji z przesyłką poczh w  mÓÓG w p 19% 
Zagranicą z przesyłką pocztową w» 10/00 „  „ 30'00 


|. 
Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo ZŁ 0'20, wiersz milimetr, 
I-szp. ZŁ 0'25, nadesłane Z1.0*75, wiersz milim. I-szp. w tekście 
ZŁ 1—, wiersz milim. i-szp. na I-ej stronie ZI. 1'25, gratulacje 
ZŁ 175v, Za zastrzeżenie miejsca doli 


Tragedja Sejmu 


cza się 25%, 


wysypać. Jest przecież zwarta falanga okoła 
140 posłów, którzy długi czas mogą uniemożli« 
wiać uchwalenie wniosków im niemiiych A © 
burdach, takich brutalnych, jakie powstać mos 
gą, wolę nawet nie mówić. Stuczterdziestu zda 
cydowanych i zwartych ludzi stanowi w prze» 
szkadzaniu bardzo dużą siłę. To jest przecież 
blizko ledna trzecia całego Sejmu. A trudno 
przypuścić, ażeby po drugiej stronie skoncena 
trowali się sami bojownicy pierwszej 
powiedzmy — sama kawalerja. Do glosowania 
— pewnie że będzie ich sporo, ale do złamia= 
nia obstrukcji lub odparcia burdy, takiej prawe 
dziwej, którą już nieraz się widziało, chyba 
nie. będzie tak dużo ochotników. 

Oczywista — nie to jest zasadniczo ważne. 
Tragedja Sejmu leży w tem, że mie będzie 
miał sił budować, Tragedja leży w tem, 28 
Sejm ani z rządem, ani przeciws rządowi nto 
zrobić nie może. Nawet rozwiązać się Nie mos 
że i musi dźwigać pęta, jakie nań nałożona. 
Dlatego właśnie sytuacja, w którą iząd wpra4 
wadził legislatywę kraju, jest zupełnie beznas 
dziejna. 

Tak się stosunki ułożyły, że tylko rząd sam 
jest w stanie, gdyby tego chciał, przeprowa« 
dzić sanację stosunków, a conajmniej jakieś 


wyjaśnienie sytuacji. Rząd może jeszcze tera% 


przy szczerych checiach, próbować współpraś 
cy ze Sejmem, pod warunkiem poszanowanie 
nietylko martwej litery, ale też żywego ducha 
konstytucji. 

Jeżeli rząd istotnie jest tak przejęty troskw 
o całość i siłę wewnętrzną państwa, to powi 
nien coś rozstrzygającego zrobić, a zaprzestad 
zbyt „dowcipnej* walki ze Sejmem. Powinien 
albo pracować rzetelnie ze Sejmem, albo prów 
bować z »- nowym Sejmem. Tak, jak jest, ju 
chyba zbyt długo pozostać nie będzie mogło. ` 


Robotnicy amerykańscy domagają się 
| zaostrzenia ograniczeń imigracyjnych | 


Nieprzerwany tydzień pracy 
w Rosji 


Moskwa. 8. 10. PAT. (Agencja Tass) Praca 
w fabrykach, przedsiębiorstwach + szeregu m- 
stytucyj które przeszły na młeprzerwany ty" 
dzień pracy, ruch na ulicach i w magazynach, 
wszystko to nadało Moskwie w ostatnią niedzie 
le wyglad zwykłego dnia. Prasa zauważa, że 
chociaż ofiojalne przejście na nieprzerwany ty 
dzień pracy według systemu 5-dniowego tygo 
dmia, przewidującego dla każdego robotnika I 
urzędnika dzień odpoczynku po 4-ch dniach pra 
cy, miał być wprowadzony dopiero w paździer 
niku, to jednak wielka liczba fabryk 3 przedstę 
biorstw wprowadziła ten system już w końcu 
września Kilka centralnych władz rządowych 
przeszło już również na nowy system pracy- 
W armji czerwonej ogłoszono rozkaz. wprowa 
dzający nieprzerwany tydzicń pracy» : 


klasy 


Str. 2. 


Kariele, podai ki 


„NOWY DZIENNIK", czwartek tu. x 1929 


i przy muscwy spoczynek 


nie: zielny miszczą bandel w Polsce 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 6. 10. Sin. Na dzisicjszem po 
siedzeniu przedstawicieli izb handlowych prze- 
mawiał m. in. poseł Wiślicki, który w przemó- 
waniu swem polemizował bardzo ostro z Ro 
gerem Battaglją zwracając uwagę, że ostrze 
karteli w pierwszym rzędzie zwrócone jest 
przeciwko handlowi. Handel jest przeładowa- 
my na każdym kroku zarówno systemem po- 
datkowym, jak i nieustannem tworzeniem no- 
wych karteli. Mówca wypowiada się bardzo 
ostro przeciwko nowemu podatkowi od impor- 


j Tu. P. Battaglia — mówi w dalszym ciągu po- 

! sef Wiślicki — powiada, że urzędnicy aasi za 

| mało się wżenili do rodzin kupieckich i przemy 
słowych. Jesteśmy w tej tragicznej sytuacji — 
oświadcza ironicznie mowca — że nie mamy 
żydowskich urzędników do wżenienia się w 
stery kupieckie. Wkońcu porusza mowca spra- 
wę odpoczynku niedzielnego i uważa że jest on 

| krzywdą tie tylko ze stanowiska politycznego, 
ale i gospodarczego. 


Proces przeciwko chuliganom w Opolu 


toczy się w atmosferze niegłychanego teroru hittlerowców 


Upole. 8. 10. PAT. Dzisiaj o godz. 9 rano 
oiworzył przewodniczący dalszą rozprawę 
pnzeciwko uczestnikom napądu na artystów pol 
skich. Na wstępie nadprokurator Wolf odczy- 
tat użotkę, nozrzucaną po mieście, z której je- 
den egzemplarz położono mu na stole. Ulotka 
ia ma następującą treść: „Trzymać się ostro 
moi panowie — to powiedział polski oskarży 
ldel w procesie Ulitza. Polityka porozumienia 
jest romarmtyzaiem Ten pan dostał natychmiast 
swans nad nadprokuratora, a oo czyni niemie- 
cki prokurator ? Udzielił 27 polskim aktorom za 
dczek na podróż, ażeby mogli zeznawać prze- 
ctwiko niewdrmyun Niemcom i przez to dali moż 
/JBOŚĆ uke presji zagranicy. Jaką mamy dać na 
%o odpowiedź? Przejdźmy do konsekwentnej 
pozycji razem ze wszystkimi uczciwymi Niem 
eami Wejdźmy w szeregi niemieckiego ruchu 
wośnościowego hitlerowców. Przyjdźtny, ce- 
łem masowej maniiestacji we środę 9 paździer 
sika, patrz słupy reklamowe“. 
| Po odczytaniu ułotki prokurator zastrzegł się 
prezeczwico podobnym aktom, które mogą tylko 
impłynąć na niekorzyść wymiaru kary. Nastę- 
paie rzeczoznawca Tomiak, lekarz z Katowic 
petos? zażaleme z powodu. iż po ukończeniu 


wczorajszej nozprawy trzech młodych ludzi wo 
łało pod iego adresem „tego przekiętego Pola- 
ka musimy także zbić“. 

Zastępca strony poszkodowanych Dr. Simon 
z Wrocławia skarży się sądowi, że jego rów- 
nież wczoraj wieczór po wyjściu z sądu zeiżo- 
no Słownie. Simon żali się także „iż dzisiaj 
| przed rozpoczęciem rozprawy miał się oskar 

żony Cempner odezwać przed gmachem sądu, 

że ma w kuterku bombę, którą rzuci w sądzie. 
gdy Dr. Simon zacznie tylko mówić, tak, że 
cały sąd wyleci w powietrze. Natychmiast za 
rządzono przesłuchanie świadków tej rozmowy 

m. in. redaktora „Freiłeitu* p. Bieniaka. poczem 

przewodniczący wydał zarządzenie, celem za- 

pewmienia większego bezpieczeństwa osobom 
z Polski. Dalsze przesłuchiwanie świadków 
niemieckich nie przyniosło nowych szczegó- 
| łów O godz- 10.20 przybyło 34 świadków pol- 
skich z Katowic tj. pobitego zespołu. Przysłtą- 
piono zaraz do ich przesłuchania. Swiadek Zu 
na, dyrektor opery katowickiej. rozpoznał 
wśród oskarżonych jednego, który go bił, dru 
giego, który w towarzystwie dwóch innych 

| szedł za mm i jego żoną do dworca. Rozprawa 
trwa w dalszym ciągu. 


Wiakimkierurkupójcziezmiana konstytucji 
w Austrii? 


K agenfurť 8. 10. PAT. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisji _ ministerjalnej, minister 
Śchurny uczynił kilka uwag o stanie prac nad 
reformą konstytucji. Komisja ta bada obecnie 

tytucję prawie wszystkich europejskich i 
pozaeuropejskich państw. Projekt zmiany kon- 
tucji przewiduje zmianę rady narodowej na 

ę krajów i stanów, do której należeć ma 9 
maczelników krajów, dalej 9 krajowych refe- 
rentów finansowych, oraz reprezentant każde- 
go kraju związkowego, razem więc 27 repro- 
eentantów krajów austrjackich. Dalej należeć 
ma do tej izby 27 reprezentantów gospodar- 
czych, 8 reprezentantów rolnictwa, 8 reprezen 
BE ME — EL |. 


tantów robotniczych, 7 reprezentantów handlu 
i przemysłu, oraz 4 przedstawicieli sfer urzę- 
dniczych. 


Obrady socjalistów austrjackich 


Wiedeń, 8. 10. PAT. Dzisiaj wieczór roz- 
| poczyna tu swoje obrady zjazd socjalno-demo 
kratyczny. Porządek dzienny obrad obejmuje 
m. in. referat dra Ottona Bauera w Sprawie 
| wałki o demokrację i referat posła Haretera o 
| reformie rolnej. Wczoraj w pzeddzień otwarcia 
' odbyła się tfaj konferencja państwowa kobiet. 


——— 


Ugoda kr. Bethlena z socjalistami? 


Wiedeń. 8. 10. PAT. „Neue Freie Presse“ 
w depeszy z Budapesztu donosi, że między 
hr. Bethlenem a węgierską socjal demokracją 
toczą się rokowania, mające na celu wzajemne 
zbliżenie. Hr. Bethlen spodziewa się, że uspo- 
kojenie wewnętrzne wzmocni pozycję zagrant- 
cziią Węgier, szczególnie w kwestji rewizji gra 
nie. Socjałni demokraci domagają się amnestji 
dla emigrantów politycznych, zaprowadzenia 


Walki na przedmieściach Kabulu 


Moskwa. B. 10. PAT. (Agemcja Tass) Woj- 
ska Nadir Khana maszerują z powodzeniem na 
Kabul. Losuwając się przez dolinę Lehar. Zaję 


| powszechnego i tajnego prawa głosowania, 
wolności prasy w zamian za co obiecują rzeczo 
wą opozycię parlamentarną, zwalczanie komu 
nistów i poparcie rządu w jego walce o rewizję. 
Fr. Bethlen zgadza się na likwidację emigracji 
i powiększemie liczby okręgów wyborczych w 
tajnem głosowaniu. Sądzą. że rokowania będą 
| pomyślnie zakończone. 


ły one podobno port Balahissar. Walki toczą 
się prawie na przedmieściach Kabulu. Habibul 
lah mobilizuje wszystkie siły, jakiemi rozpo- 
rządza, w tej liczbie i policję, dla obrony stoli- 
cy: 7 


Nr, 278 


Należy pamiętać, że utrata łaknienia, bezsenność, 
niezdolność do pracy, cuchnący oddech załażą od wa- 
dliwej czynności przewodu pokarmowego i że Case» 
rine Leprince w dawkach po 1 lub 2 pigułki wieczo- 
rem podczas jedzenia usuwa szybko i niezawodnie 
wszystkie powyższe dolegliwości. Sprzedaż we wszys- 
tkics aptekach. 2619tzl 
i a 


Weizmann w drodze do Palestyny 


Londyn, 8 10. ŻAT. Dziś wyjeżdża do Pas 
lestyny prezydent Agencji Żydowskiej prof. 
Weizmann. 


4.000 Zydów przy Scianie Płaczu 


Jerozolima, 8 10. ŻAT, W ciągu dwóch 
dni Rosz Haszana w nabożeństwach przy Ściar 
nie Płaczu uczestniczyło 4,000 Żydów. Spokój 
nie został nigdzie zakłócony. 


Uratowane rodały w Hebronie 


Jerozolima, 8. 10. ŻAT. Urząd policyjny. 
w Hebronie doniósł naczełnemu rabinatowi, iż 
w urzędzie znajdują się 32 rodały Tory, która 
zdołano uratować z bóżnie i synagog podczas 
ostatniej rzezi. 

Arabowie chcą wykupywać 
ziemię palestyńską 
rerozolima, 8. 10. ŻAT. Na swem wczo- 
rajszem posiedzeniu  egzekutywa arabska 
uchwaliła wydelegować swych przedstawicielż 
do iraku, Indji i Hedżasu, celem podjęcia w 


tych krajach akcji zbiorowej pod hasłem zaku- 
pu obszarów ziemi w Palestynie na wieczystą 


| własność dla towarzystwa „Wakf* bez prawa 


odsprzedaży innym „osobom. 4 


Jerozolima, 8. 10. ŻAT. Władze usunęły 
ze służby policyjnej dwóch Żydów, którzy od- 
mówili patrolowania dzielnicy, zamieszkałe: 
wyłącznie przez Arabów, gdyż przełożeni ich 
nie chcieli uwzględnić prośby policjantów © 


zaopatrzenie ich w broń palną. 
je" e 


Sensacyjny proces o szpiegostwo 


we Lwowie 
Na ławie oskarżonych trzej stucenci 
niemieccy 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

L wów. 8. 10. (T) W dniu dzisiejszym rozpo, 
czął się przed twowskim sądem okręgowym 
sensacyjny proces o szpiegostwo. Proces ten 
jest interesujący, szczególnie ze względu na o-i 
soby oskarżonych, którymi są trzej studenci 
niemieccy studjujący na berlińskim umiwersyte. 
cie. Przed kilku miesiącami zostali oni przez pa 
licję aresztowami na Podkarpaciu i odstawieni 
do Lwowa. Po dłuższem śledztwie udowodnio- 
no; im że są Sszpiegami niemieckimi i że stoja 
na służbie wywiadu niemieckiego obijeżdżając 
tereny Podkarpacia. Proces, który toczy się 
przy drzwiach zamkniętych. potrwa prawdopa 
dobnie 3 dni. 


Transakcja z Bodenkredit- 


anstalt — dokonana 


Wiedeń. 8. 10. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą, że komitet wykonawczy rady nadzot- 
czej Austriackiego Zakładu Kredytowego upo- 
ważnił dzisiaj dyrekcję do zawarcia umowy, 
w sprawie fuzji z Bodenkreditanstaltem. W ten 
sposób transakcja ta uważana jest de facto za 
dokonaną. We czwartek zbierze się plenum ra 
dy nadzorczej na posiedzenie, aby zatwier- 
dzić formalnie umowę. W ciągu dmia dzisiej- 
szego będą załatwiane kwestie dotychczas 
sporne. Po zawarciu umowy zwołane zostaną 
zgromadzenia generalne obu tych  instytucyj, 
które poweziną decyzje co do zawartej trans- 
akcji. 

Herriot we Wiedniu 


Wiedeń. 8. 10. PAT. Dzisiaj przybył do 
Wiednia polityk francuski Herriot, który wie- 
czorem wygłosił wykład w wiełkiej sali Kon- 
zerthausu na temat Paneuropy Na dworcu wita 
li Herriota poseł francuski z członkami posel- 
stwa. tudzież szereg osobistości ze świata poli 
tycznego, 


— =" 


„NOWY DZIENNIK“, czwartek 10. X. 1929 


i.orodont 


Mew a CHLORODONT 


Str. 3 
-E -3 

najlepsza pasta do zębów, przez miljony co- 
dziennie w użyciu, uważana jest za najdosko- 
nalszy środek do pielęgnowania zębow i jamy 
ustnej. Specjalne zalety: 

1. usuwa szpecący osad nazębny, 

2. czyni zęby ałabastrowo białymi 

3. usuwa nieprzyjemny zapach ust. 


e OOA O OO00 00M 
Lil ka 466 
eu a l Kraków, 9 października 
(su) Fuzja w wiedeńskim świecie bankowym, 
© której wczoraj jeszcze wspomnieliśmy jako 
© poglosce, jest już obecnie faktem dokona- 
nym. Dotyczy ona dwóch potężnych banków 
wiedeńskich, a mianowicie  Bodenkreditanstalt 
1 Oesierreichische Kreditanstalt, tak, iż obec- 
mie liczba wielkich banków we Wiedniu redu- 
e się do trzech, prócz sfuzjonowanych insty 
tucyj pozostaje bowiem jeszcze tylko Wiener 
Bank Verein i Niederósterreichische Escompte 
gesellschaft. Uwzględniwszy warunki, w ja- 
kich operacja ta przychodzi do skutku, uznać 
ją należy raczej za przymusową — aczkolwiek 
pokojową -— likwidację  Bodenkreditanstaltu, 
niż za dohrowolne połączenie się dwóch równo 
szędnych instytucyj, Fuzja ta przychodzi bo- 
wiem do skutku w ten sposób, że właściciele 
akcyi Bodenkreditanstaltu otrzymają za 4 ak- 
cje, których wartość giełdowa wynosiła w so- 
-boto jeszcze 94 szylingów, zaledwie 1 akcję 
Kreditanstaltu o wartości giełdowel 52,5 szylim 
gów. Skutkiem tej niekorzystnej zamiany stra 
* cą akcjonarjusze Bodenkręditanstaltu 5/6 swe- 
go kapitału, co czyni łącznie 100 miljonów szy 
lingów. W stracie tej bierze również udział 
skarb austrjacki jaką posiadacz większego pa- 
kietu akcyj Bodenkreditanstaltu, przyczem stra 
ta ta obliczana jest na 16 miljonów szyl. Zna- 
czne straty poniosą również zagraniczni posia- 
dacze akcyj Bodenkreditanstaltu, przyczem 
głównie zainteresowana jest grupa Solwaya w 
Brukseli oraz londyński dom Schródęra. Na- 
tomiast nie poniosą żadnej straty wierzyciele 
Bodenkreditanstaltu, którzy bądź to ulokawali 
w tym banku swe oszczędności i kapitały, bądź 
zdeponowali tam akcje, Gwarancję bowiem 


w tym kierunku objęła Oesterreichische Kre- 


W. AZOW 


Wybór zawodu 


Osoby: matka, ojciec I dziecko. 

Matka: Może wyda ci się to Śmiesznę, lecz calą 
noc myślałam o przyszłości naszego synka. Życie 
teraz jest Takie trudne i skomplikowane. Kim bę- 
azio nasz chłopczyk, gdy dorośnie? W rakim kie- 
nunku go przygotować? Da jakiej karjery? Porwięsz, 

że to Śmieszne, myśleć o karjerze dzięcka, nie ma» 
jącego jęszcze sześciu miesięcy, lecz ja się z tobą 
mie zgodzę. Trzeba już się nad tem zastanowić, hy 
wniknąć ẹwentuainych niespodzianek Mam już pewr 
og myśl i chcę z tobą pomówić. Chciałabym, aby 
nasz syn został wojskowym. Nasiłby piękny mun- 
u, otrzymałby order... 

Obkiec: Zupełnie się z tobą zgadzam, że powinni 
śmy już myśleć o przyszłąści naszego malca, To 
dziwne! Tej nocy też myślałem o tem, Lecz ty nie 
- caytasz gazet, moja droga! Nie wiesz, że niedawno 
odbyła się kquferencja w Hadze, która zapoczątko 
wala nowy okres w Europle. Mają powstać Stany 
Zjednoczone Europy i woima zniknie raz na zawsze! 
Za 20 lat, gdy nasz malec wstąpi w życie, wojsko- 
wych będzie na święcie mniej, niż obecnie doróżka 
pyy w Paryżu i w Londynie, 

Matka: Poczekaj, przecież nie nalegam, aby nasz 
malec został wojskowym. Rzuciłam tyłko kżną pro 
„pozycję. Byłąbym zadowolona, gdyby nasz synek 
został skrzypkiem mb wiolonczelistą... 

Ojciec: Nie czytasz gazet i to jest twoją najwię 
kszą wadą! Nie wyobrażasz sobie nawet, jakie bez 
robocie wśród muzyków wywołały radja, Za 20 
lat — ależ gdzie tam za 20: za 10, za 5 latl — mu 

-aykéw na święcie będzie nie więcej, niż abęcnie la 
tanników. Trzy, lub najwyżej cztery pierwszorzęd 
ne zespoły orkiestrowe, składające się z samych 
wirtuozów, obsługiwać będą droga radjawą cały 
świat! i 

Metkpi Dobrze, ale nie nalegam przecież, aby 
nasz chłopczyk zostal koniecznie muzykiem. Niech 


iedeśskiej Bodenkreditanstalt 


ditanstalt, która zresztą celem przeprowadze= 
nia fuzji podwyższa swój kapitał o 30 milj. 
szyl. przy udziale związanych z Rotschildem 
sier londyńskich. 

Przyczyną, która zmusiła Bodenkreditan- 
stalt do przyjęcia tak niekorzystnych warun- 
ków, jest unieruchomienie a nawet strata znacz 
nych kapitałów w przedsiębiorstwach przemy- 
słowych, należących do koncernų tego banku. 
Przedsiębiorstwa te jak Steyer i Fanto, dalej 
przedsiębiorstwa tekstylne 1 budowy maszyn, 
prosperowały w ostatnich latach nieszczególs 
nie i wymagały znacznych wkładów, które unie 
ruchomiły kapitały tego banku. Pretensje z te- 
go tytułu w przybliżonej kwocie 200 milj. szyl. 
uchodzą za nieściągalne a conajmniej] mocno 
wątpliwe, tak, iż Kreditanstalt wzamian za ob- 
jęcie zobowiązań Bodenkreditanstaltu zażądał 
gwarancji rządowej co do tych wątpliwych nas 


leżności i gwarancji tej musiał udzielić kanclerz | 


Schober, chcąc do skutku doprowadzić tę fu. 
zję, która uratowała Austrię przed prawdziwą 
klęską finansową. 

Prasa wiedeńska, omawiając przyczyny 
upadku Bodenkreditanstaltu, wskazuje na to, 
żę bank tęn, który za czasów przedwojennych 
dzięki poparciu sfer dworskich i arystokratycz 


nych rozporządzał ogromnemi kapitałami, nie 
| zredukował obecnie rozmiarów swej działalno- 


ści, choć środki jego znacznie się zmniejszyły, 
lecz nadal uprawiał politykę szerokiego zestu 
i porywał się na przedsięwzięcia, wyrastające 


ponosi prezydent banku Sieghart a ułatwiał 


Ban! trjackiego 
mu tę politykę prezydent Banku austriackieg | spornie uznaną przez prasę wiedeńską wsłyst 


- kich odcieni, 


Dr. Relsch, udzielając mu tak hoinie kredytu, 
że niemal połowa portfelu wekslowego Banku 
Austriackiego pochodziła ostatnio od Boden- 

Okiec: Nie, to jest okmopne, a to wszystko dlate 
go, że mie czytasz gazet! Nie wiesz oczywiście, ją 
kie postępy poczyniono w. dziedzinie zapobiegania 
chorobom pnzy pomocy różnych pigułek j zastrzy- 
ków. Nie czytałaś pewmie, że w Niemczech wymą!a 
ziono już aparat, który wykazuje wszelkię braki w 
orzaniźmie, tąk iż diagnozę będzie mogła postawić 
twoja kucharka „lub twój szofer. Za dwa lata naj- 
groźniejszy wróg ludzkości — rak — stanie się 
mniej niebezpieczną chorobą, niż obecnie katar. Za 
20 lat, mola droga, nie będzie ani lekarzy, ami aptek, 
W najbliższej razurze fryzjer w bialym fartuchu O- 
Sbrzyże cię, prześwietli nawskroś, wisrzyknie jakieś 
serum ł za te same pieniądze obleje o) Jeszcze - gło 
wę wodą kolońsiką. j 

Matka: Jaki ty losteg dziwny, Czy ja nalezaim, 
aby masz szyn został lekarzem Niechaj zostania 
inżymierem, to mównież jest niegły zawód. 

Ojciec: Dziecinko, dlaczego nie zaglądasz do ga- 
zet? Mam się zgodzić na to, ażeby syn mój zostal 
inżynierem? Poco za 20 lat będą pożrzebmi inżynie- 
rowie? Fahryki I warsztaty zamienią się na czysto 
salony, w których pracować będą przez 24 godziny 
na dobę automaty, nie znające strajku, ami podwy- 
żek pengjł. Za 20 [at ludyje zapomną wogóle o0 zna 
czy słowo mźżymier, a ty chcesz... 

Matka; Mój drogi, ja wcale niczego nie chcę, Nie 
nalegam przecież. Pragnę tyðko nle odkładać posta 
nowiemia na okres późniejszy Nie miałabym nic prze 
cirwiko temi, gdybyś chetal uczymić z naszego syna 
profesora. ; 

Oklec: Dziecko moje, doprowadząsz mnie do roz 
paczy swam zacoławiem, Zupełnie nie czytasz gazet. 
Cay przypuszczasz, Ż6 za 20 jat w każdem więke 
szem mieście będzie, jak obecnie, uniwersytet z pro 
tesorami i audytonium? Triumfy radja 1 telewizji, 
moja droga, doprowadzą do tego, ża za 5 lat 99 proc, 
uniwersytetów uleganie zamknięciu. Student siedząc 
u siebie w domq na głuched prowimeji, będzie stu- 
cha? wykładu Einateina z Berlina I Edisona z New 
Yonku! -i 

Matka: Doskonale, 


przekonełeś mnie, lew nie 


zostanie lekarzem, Tak będzie najlepiej, Łekarz.,| mam nis przeciwko tomu, aby nasz syn został qa. 


kreditanstaltu, Również udzielał poparcia temu 
Bankowi b. minister finansów Dr. Kienbóck, 
który zresztą był w prywatnem swem zajęciu 
— doradcą prawnym Banku. 

Jak dalece rozrzutnie gospodarował Sieg- 
hart, wynika z faktu, ze w miejsce 4 dyrekto- 
rów przed wojną było ich obecnie lu, w miej- 
sce 5 wicedyrektorów było ich ostatnio 15, a 
zamiast 8 prokurzystów zatrudniał ich bank 
ostatnio 36! Emerytowany przed dwoma laty. 
dyrektor Weiner otrzymał jako odprawę ładną 
sumkę 1 miljona szyl. Krewnemu swemu wy- 
znaczył Sieghart w zamian za pracę w radzie 
zawiadowczej w Veitsche Magnesitwerke ros 
czną pensję 100,000 fr. szw. i to dożywotnio! 
Inny znowu funkcjonariusz banku, który pra- 
cował tam tylko 1 rok, otrzymuje tytułem eine 
rytury 5,000 szyl. miesięcznie. Oczywiście Kre 


| ditanstalt odmówił obecnie przyjęcia na siebie 


tak ogromnych zobowiązań, a rząd, uznając 
słuszność tego stanowiska, zamięrzaął nawet 
przeprowadzić specjalną ustawę, by umożliwić 
rewizję tego rodzaju umów. Pod groźbą tą le 
dnakże dyrektorzy | wicedyrektorzy Bodenkrg 
ditanstaltu dobrowolnie zrezygnowali ze swych 
praw umownych jak | wogóle ze swych stano 
wisk, tak, iż żaden z mich nie wasidzię do 
władz sfuzjonowanych instytucyj, jak to przes 
cież zwykle przy tego rodzaju transakcjach 
bywa, 

Upadek  Bodenkreditanstaltu jest znamiena 
nem ostrzeżeniem, wykazuję bowiem naocznie, 
jak niebezpiecznęm jest nięliczenie się z reals 
nemi stosunkami i uprawianie polityki „repra 


' zentacyjnej* bez liczenia się ze Środkami, ja 
i kiemi się rozporządza. Z! drugiel strony szyb ` 
| kie zlikwidowanie tej sprawy, grożącej nieoblí 


i Í i kierunku ; 
Ez E (RAS: mł int | A qzalnemi konsekwencjami, jest wybitną zasług 


nowego kanclerza austriackiego Schobeta, ba. 


przykład  adrmobatem.,. 

Ojciec: A więc przypuszczasą, Że Zza 20 lat PIC" 
stępców będą jeszcze pociągać do odpowiedziatno» 
ści karnej? Trzeba czytać gazety, moja droga! 
20 lat przestępców będą zamykać w więzieniach 
przed popełnieniem zbrodni, 

Matka: Czemu sią tak denerwniesz? Ja nie nale: 
gam, poprostu szukam} Zgodzę się na to, aby SYM 
nasz został nawet fotografem. 

Ojciec: Ha, ba, ba. Czytaj gazety! Za zy lata ka 
żdy żebrak będzie miał w swej norze własny klac=, 
aparat z ekranem! 

Matka; Więc niech zostanie szoferem, r 

Qjcieg: Czytaj gazety! Za 20 lat przelecą w rakie 
tach na księżyc I z powrotem w ciągu dwuch go. 
dzim! 

Matka; Kmawcem... 

Ojciec: Jesteś śmieszna! Trzeba czytać gazety 
Gzy sądzisz, że za 20 lat ludzie będą jeszcze coś nosi 
li prócz kostiumów kąpielowych? Przecież paweł 
ulke będą ogrzewane! d 

Małka: W takim razie co wybierzemy dla nA- 
szego syna? Omówilliśmy wszystkie zawody. CZy, 
zostawimy go bęz źadmego zajęcia? Co z niego mu 
bimy? 

Okieć: Dziennikarza, moja droga, Ten zawód 
przeżyjs wszysikie inne hez względu na to, jakie 
używane będą w tej dziedzinie narzędzia pracy: ' 
gęsie pióro, maszyna do pisania, czy też słuchawka 
jakiegoś niewynaleztonego jeszcze aparatu. Dzłen- 
nikarz złoży swą hrofń ostatni, Nawęt, gdy słońce 
zgaśnie i głob nasz zamieni się w lodowatą pusty» 
nię — będzie to przecież sensacyjna imfonmacia 4 
ostatni dziennikarz prześle ją — me wiem jeszcze 
jakim sposobem — ostatniemu cżytelntikowi. 

Matka: A jeśłi ostatni czytelnik zamarzmie wcze 
śniej ? 

. Qfelec: Toe cóż z tego? Czy dzienmikarz pozwał 
zmiajmieć świetnej informacji? Prześle ją w między 
planetarmą przestrzeń, obliczy wierszowe i dopiero 
wtedy złoży broń. Koteczłmu, czy chcesz zostać 
dziennikarzem? 

Dziecko: U.aa!.. U.aat.. U-aal,.. 

Ojciec: Widzisz, on chcel 
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NA ZACHODZIE (RZPLITEJ) NIC NOWEGO 
Wybory do rad miejskich w. . wojewódz- 
twach poznańskiem iż pomorskiem dowiodły, 
że endecia trzyma się ma kresach zachodnich 
madal mocno. Nie się więc tam nie zmieniło. 
Pozostało wszystko po staremu. Jeżeli „Gaze 
ta, Warszawska“ donosi o tem tninnniująco pod 
poetycznyni napisem: „Głos, który obudzi na- 
wet. głuchych — to myli się naturalnie grubo. 
Głos ten nie obudzi nawet słyszących. Wogóle 
nikogo nie obudzi. 
i Zacytujmy jednak dwa głosy poznańskie z 
przeciwnych sobie obozów. Endecki „Kurjer 
Poznański“ pisze o wyborach w Plożnaniu. Ce- 
chuje je: 
duży wzrost głosów nanodowych,  społecztiie 
„umiarkowanych, a klęskowy spadek głosów ko 
mumistycznych, socjalistycznych 4 _ „sanacyje 
mych. Oto liczby porównawcze: 
Nasz obóz narodowy miał przed czterema la 
ky przy wyborach do rady miejskiej razem z 
„Chnześcijańską  Demokracją głosów 37.530; 
przed półtona rokiem zdobyliśmy już sami hez 
Chi. D, amiejwięcej tę samą liczbę głosów, a 
mńanowicie 37,351; obecnie zaś rówmióż sanii, 
'pzyskaluśry 39.703 głosy, wałcząc na wszystkie 
‘ionty, przeciw dziesięciu istom innym, est to 
bezwzględna większość wszysikich głosów. 

Sanacyjny „Uzieniik Poznański“ uważa zwy 
cięstwo endecji za pyrrhusowe i przypisuje je 
głównie abstynencji wyborczej i swarliwości 
orzamizacyj politycznych i ich przywódców: 

. Narodowa demokracja, która rnozporządza na 
gruncie poznańskim bardzo sprawnie działają- 
"cą organizacia i która umiała swych zwoienni 
ków, czy sympatyków poprowadzić zwantemi 
szykami do urn wyborczych, odniosła zwycię- 
sówe i będzie miata w przyszłej Radzie Miejskiej 
większość. Ofrzymawszy 39.703, a więc około 

` 29 proc. głosów, otrzyma 33 mandaty na 60. Bę 
ukzienzy więc mieli Radę miejską, której więk- 
szość będzie miała jaskrawie partyjny chara- 
fkter. Siłą rzeczy zostaną sprawy gospodarcze 

, zepchnięte na drugi plan i Rada Miejska stanie 
~ Mię terenem dla wypadów antyrządowych i zbęd 

uych demonstracyj politycznych. Zwycięstwo 
narodowej demokracji jest z pewnością zwywię 
swem Pylmusowem, ale tem nie mniej odbije 
się ono w sposób niezmiernie niekorzystny na 
pizyszłości gospodarczej naszego miasta, 

Na muwincji odniosła endecja również zma 
eme sukcesy. Na Pomorzu poraz pierwszy ko” 
mnuńści uzyskali jeden mandat. 

. PPS WOBEC RZĄDU 

Łódzki „Głos Polski“ (przed kilku dmiamt 
wznowiony) ogłasza interesujący wywiad ż 
poó. Diamamdem, przewodniczącym Rady Na- 
ozelnej PPS. Zapytany o stosunek PPS do rzą 
du, pos. Diamamd oświadczył: | 

— Taktyka partii nie zawsze jest zależna od 
niej samej. Często przeciwnik narzuca używa- 
mie Środków, które służą raczej ku obronie wo- 


bec groźby zniszczenia ustroju politycznego, 
który w nas jest okupiony ofiarami krwi 

Wypewiedzenia się co do ewentualnego chwy 
tenia się Środków, skrajnych — nie uważam 
za groźbę — ale za jasne określenie położenia, 
w które przeciwnik usiłuje wiirącić partje naszą. 

Mój partyjay towarzysz poseł Niedziałkowi. 
Ski — srwieudził jasno i zdecydowanie w prze 
mówieniu swem ra kongresie zjednoczeniowym 
„niemieckich panty socjalistycznych, iż warun- 
kiem trzymania się przez Polską Partję Socjali 
styczną legalizmu, jest praworządność przeciw- 
nika; nikit nie ma prawa żądać od przeciwnika 
posiępowaria po legalnej drodze, jeśli on sam ła 
mie każdą: niedogodną dla siebie ustawę t! nie 
przestrzega żadnego przepisu prawnego, który 
iest dlań niewygodny, 

Fakt szeregu gwałotwnego usunięcia i ominię_ * 
cia przepisów prawa — naprowadził w swym 
artykule marszałuk sejmu Ignacy Daszyński. 

Wyraz temu dał również w liście swym do 
Prezydenta Rzeczypospołitej, senator Bolesław 
Limanowski, naibardziej i najsłyszniej poważa- 
ny człowiek w Polsce, 

Nasuwa się krwestja, jak sobie przedstawiają 
ci, którzy dzierżą władzę — zachowanie się drę 
czonych nielegalmością obywateli wobec takiego 
obchodzenia się z niemi! Czy zasługują tacy 
nieodpornie gnębieni — na szczytną nazwę oby 
rwaateli. 

Ü tem powinni pamiętać mojem zdaniem — 
zakończył swój wywiad pos. Diamand — ci, 
którzy dzierżąc władzę, ponoszą za rządy odpo 
wiiedzialimość. 


Wyjazd marszałka Piłsudskiego 


Wbrew doniesieniom niektórych dzienników, 
jakoby marsz. Piłsudski zmienił swój plan wy- 
jazdu lub nawet całkowicie go odwołał, donosi 
„Kurjer Poranny", że wyjazd Marszałka został 
jedynie odroczony, być może, $ nawet o ty- 
dzień, jednak w każdym razie nie został zanie- 
chany. Marszałek zamierza wyjechać, jak 
uprzednio planował, do Włoch nad Adriatyk, 
w każdym razie Szwajcarja nie wchodzi w ra- 
chubę. 

Być może, że w związku z przesunięciem 
terminu wyjazdu na południe P. Marszałek 
uda się do Wilna na uroczystości 350-lecia uni 
wersytetu Stefana Batorego. 

Zaznaczyć należy, że w poniedziałek wieczo 
rem rozeszła się pogłoska, jakoby P. Marsza- 
łek wyjechał już przez Katowice i Wiedeń na 
południe. Wiadomość ta jest zupełnie fałszy- 
wa. 

Przygotowania do wyjazdu Marszałka są 
już poczynione oraz przygotowany wagon Sało 
nowy, który oddano do jego dyspozycji. 

Decyzję ostateczną co do wyjazdu poweźmie 
p. Marszałek sam, po nadejściu wiadomości od 
pułk. Becka. 


Z TEATRU, LITERATURY 1 SZTUKI. 
Zgon Jacka Malczewskiego 


Wczoraj, we wtorek nad ranem zmarł w Kra- 
kowie w inieszkaniu swem na Sałwatorze, po 2- 
letniej chorobie, Jacek Malczewski, największy. 
współczesny malarz polski. Zgon Jacka Malczew- 
skiego wywołał w mieście ogólne współczucie, a 
odbije się bezwątpienia silnem ech=m w świecie 
artystycznym zarówno Polski jak i zagranicy, 

Śp. Jacek Malczewski urodził się w 1854 roku 
w Radomiu. Kształcił się w warszawskiej Szkole 
Pysunkowej, w krakowskiej Szkole Sztuk Pięk- 
nych za Matejki, w Paryżu i Manachjum. 

O osobistości i szluce śp. Jacka Malczewskiego 


zamieścimy wkrótce obszerny artykuł. 


a + . 


Wczoraj przedpoludniem składano rodzinie śp. 
Malczewskiego kondolencje ze sier artystycznych, 
literackich i towarzyskich  Zjawił się również 
osobiście z wyrazami współczucia p. wojewoda 
c Kwaśniewski imieniem Rządu. 


SŁOWACKIEGO. Dziś i 


— A TEATRU IM. J. 


dni nasiępnych włącznie do piątku niezwykle. za-, 
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bawna komedja Władysława Fodora MRATPII TIrrERATIIRV I cZTIIKI _ 1 bawna komedja Władysława Fodora „Mysz ko ko- 
ścielna”, która dzięki koncertowej grze wykouaw 
ców wszystkich ról, podobała się nadzwyczaj- 
mie i cieszy się wyjątkowem powodzeniem. Od so- 
boty wchodzi na repertuar rozgłośna komedja W. 
Somerset- Maugham'a „Niezłomna żona”, grywa 
na z olbrzymiem powodzeniem na wszystkich sce- 
rach Świata, w której wystąpi po raz pierwszy 
w tym sezonie p. Janina Nosarzewska, zaangażo- 
wana Okresowo na scenę krakowską. Dalszą ob- 
sadę stanowią pp.: Bednarzewska, LŁozińska, Osu- 
chowska, Zaklicka, Fabisiak, Hierowski, Szymań- 
ski, Senowski, W niedzielę popołudniu po cenach 
zriżonych wraca na afisz sztuka Goetla „Samuel 
Zborowski", 

— TEATR REWJI „GONG“ (RAJSKA 12) gra 
dziś rewję „Podniebnym szlakiem“, e aA 
przychylnie przyjętą na wczorajszej premierze. 
Przebajeczne dekoracje Stefana Wojciechowskiego 
wzbudzają zachwyt. Na plam pierwszy, wysuwa 
się po powrocie z urlopu Hanka Runowiecka ulu- 
bienica pubłiczności krakowskiej w dwóch pio- 
senkach „Gdybyś chciał" i „Raz i umrzeć“... Za- 
chwyca Stanisława Rylska w przebajecznym finale 
oraz Wieczorkówna, Różyńska, La- 
skowski, Bielicz, Rosłan. Rewski i inni. Codzien- 
nie dwa przedstawienia o 7 i 9 wieczór. Przed- 
sprzedaż biietów w firmie J. Rudnicki linja A—B. 

— KRYSIA LEWANDOWSKA, której prasa pa 
ryska nadaje miano „najmniejszej gwiazdy tene- 


| 
| 
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Łekarz chorób skórnych i wener. 


Dr. D. GOLDSTEIN 


powrócił 


I ordynuje w Krakowie, ul. a zołajska 9,1.B. 
2710x Telefon 4775. 


NA MARGINESIE. 


W państwie duńskiem coś się... 
poprawia 


W państwie duńskiem już od czasu niebga 
szczyka Hamleta zawsze coś się ..psuło, Re» 
putacia Danii była pod tym względem tak 
kiepska, że gdziekolwiek na Świecie pogarsza 
ły się stosunki, stale powoływano się na =e 
Danję. Frazes: „coś się psuje w państwie duń. 
skiem“ stał się powszechnem przysłowiem. 

Tymczasem królestwo duńskie, zgoła nie 
| troszcząc się o tę reputację, rozwijało się w 
sposób normalny i bardzo zdrowy. Wprawdzie 
w Europie niewieie było słychać o Danii, ale 
kto wie, czy brak rozgłosu nie jest najlepszym 
wskaźnikiem dobrobytu państwa i racjonalnego 
jego rozwoju. Z państwami to tak jak z kobie- 
tami: im mniej o nich się mówi, tem dla nich 
lepiej i tem lepiej to o nich Świadczy. 

Że istotnie w Danii nic się nie psuje, ale 
wprost przeciwnie, nawet się poprawia — do- 
wodem tego najlepszym jest onegdajsza wia- 
domość z Kopenhagi. donosząca o wniesionym 
do prarłementu projekcie ustawy o zupeinem roz 
broieniu. Wedle wniosku ministra obrony na- 
rodowej Rasmusena. armja lądowa państwa 
duńskiego przekształcona zostanie na  polictę, 
zaś marynarka wojenna na korpus ochrony pos 
brzeżnej. Obowiązkowa służba wojskowa ma 
być zniesiona, a zamiast 10 tysiecy zaciąga- 
nych obecnie corocznie do wojska rekrutów 
przyjmować się będzie drogą dobrowolnego 
werbunku 1.600 żołnierzy i 700 marynarzy. Mi- 
nisterstwo spraw wojskowych i marynarki we 
iennej mają być zniesione, wszelkie fortyfika= 
cie zniszczone a prywatne organizacje wojsko 
we rozwiązane. Budżet wojskowy wynoszący 
obecnie 60 miljonów koron rocznie, będzie ob- 
niżony do 18 milionów. 

Rzecz jasna, że przykładu Danji nie mogą 
naśladować inne państwa, które nie mają tego 
nieszczęścia, że są tak małe. a nie mają zne- 
wu tego szczęścia, że nikt nie szczerzy na nie 
swych zębów. Danja nie potrzebuje wojska, be 
nawet przy największej armji nie mogłaby 
stawić czoła wielkim swym sąsiadom. Wedle 
oświadczenia premjera Stauninga (socialisty), 
jedyną formą obrony narodowej dla Danii jest 
współżycie z resztą Świata, udoskonalenie apa 
ratu pokojowego Ligi Narodów i dokładniejsze 
obwarowanie własnej neutralności. 

Są to słowa tak proste i mądre, że aż zbyt 
proste i zbyt mądre jak na nasze skompliko- 
wane czasy... 

Przykładu Danji nie można nikomu polecać, 
ale to jest pewne, że można Danji z całego. 
serca zazdrościć. (b) 


cznej“ wystąpi wspólnie z Enwinem Handem, ar- 
tystą- tancerzem w sobotę 12 bm. w Starym Tea- 
trze. Zapowiedź tego wieczoru tak ze względu 
na bogaty program, jak też jego wykonawców 
wywołała w naszem mieście żywe zainteresowa- 
nie. 

— VASA PRIHODA, jeden z najświetniejszych 
skrzypków doby współczesnej wystąpi z jedynym 
koucertem we środę 16 bm. w Starym Teatrze. 
— JULJUSZ KADEN- BANDROWSKI, znany 
literat, wygłosi dwa odczyty, a to w sobotę 12 
bm. i niedzielę 13 bm. w sali Bolońskiego na te- 
: „Walka o nową kobietę”, Bilety w cenie od 
zł 2—5 już do nabycia w kasie przy sali, Ry- 
nek 34. 
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REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE 
Środa: „Mysz klościalna*. 
Czwartek: „Mysz Kościelna", 
TEATR REWJI „GONG“ RAJSKA 18 
Sroda: „Podniebnym “azlakiem" 
Cawartek: Bodio szlakiem“, 
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PRZEGLAD GOSPUÐDARCZY 


„NOWY DZIENNIK“, czwartek 10. X. 1929 
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Scalenie ubezpieczeń społecznych wPolsce 


Polskie ustawodawstwo w zakresie ubezpieczeń 
spułetztrych stanowi obtcnie niezmiernie ciekawy 
a pomczający dla przyszłych pokoleń dokument hi- 
storyczny, świadczący o wysiłku i dokonanej po- 
ważnej pracy naszej w okresie minionego, pierw- 
szego dziesięcioiecia istnienia odrodzonej pań- 
stwowoóści polskiej. Ustawodawstwo to jest jed- 
ńak tak skomplikowane, zawiłe, ch otyczne i ró- 
znóradhe że wprowadzenie w życie nowej, jed- 
nolitej dla całego Państwa, ustawy 

„o ubezpieczeniu Społecznem* 
stanowi dzisiaj zagadnienie palące, pierwszo- 
rzędnej, wagi, wymagające spiesznego załatwie- 
mia a: względu na ipteres Państwa i mas pracuja- 

W spadku po zaborcach odziedziczyliśmy sze- 
reg ustaw, które bądź w całości, bądź częściowo 
obowiązują w poszczególnych dzielnicach kraju, 
odpowiadajacych dawnym zaborom Mamy więc 
ordynację ubezpieczeniową Rzeszy Niemieckiej z 
dna L9 lipca 1911 r. dotyczącą ubezpieczeń na wy- 
psdsk choroby, od wypadków przy pracy, na wy- 
paek starości i niezdolności do pracy. Ustawa 
ta. znowelizowana w niektórych działach przez 
nąs obowiązuje na terenie b. zaboru niemieckiego. 
Na ziemiach b. zaboru austrjackiego obowiązu- 
je ustawa austr. z dnia 28 lipca 1889 r. o hrac- 
twach- górniczych, znowelizowana rozp. Prezy- 
deria R. P. z dn. 22 marca 1928 roku, na G. Śląsku 
ustawa pruska z dn. 17 lipca 1912 r. w b. zaborze 
rosyjskim niektóre awtykuły dawnej ros. ustawy 
górniczej. 

Stan taki wytwarza znaczne różnice w położe- 
rit robotnika, w organizacji instytucyj ubezpie- 
czeniowych i w obciążeniu kosztami zakładów 
pracy. Ubezpieczeniu, np. na wypadek niezdoino- 
ści do pracy i starości nie podlegają robotnicy, 
zatrudnieni na terenach b, zaborów rosyjskiego i 

[ek a 


Ekspozytory celne na lotniskach 
w Krakowie, Katowicach 


i Poznaniu 


Na podstawie art. 4 ustawy 'z 31 lipca 1924 w 
przedmiocie uregułowania stosunków celnych, Mi- 
nisterstwo skarbu rozporządzeniem z 11 wrze- 
śnia br. zarządziłoa: 


(diz p 4 aaa R SP | Józef Zagrodzki — radca Ministerstwa Pracy i 


turę urzędu celnego w Katowieach, na lotnisku w 
Krakowie — ekspozyturę urzędu celnego w Kra- 
kowie, zaś na lotnisku w Poznaniu — ekspuzytu- 
rę urzędu celnego w Poznaniu. 

Do zakresu działania tych ekspozytur należy: 
odprawa podróżnych i ich bagażu, przyjmowanie 
i przekazywanie przesyłek zagranicznych w kor 
munisacji lotniczej oraz ostateczna odprawa cel- 
ma przesyłek lotniczych tak w przywozie, jak i 
w wywozie, 

Rozporządzenie to wchodzi w życie z dniem o- 
głoszenia. 


austrjackiego gdy w poznańskiem i na G. Śląsku 
kcrzystają oni z dobrodziejstw ustawy b. państwa 
zaborczego. Poważne różnice znajdują się w tre- 
ści ustaw, dotyczących ubezpieczenia wypadkowe- 
go i na wypadek choroby, dzięki czemu kasy cho- 
rych na Śląsku działają na innych podstawach, 
niż w pozostałych częściach kraju Wreszcie da 
barćzo ujemnych strom obecnego stanu rzeczy na- 
ieży zaliczyć istnienie wielu instytucyj ubezpiecze- 
niawych, do czego. zmusza zresztą różnorodność 
ustaw, obowiązujących w poszezególnych dziel- 
nicaeh i obejmujących różne działy ubezpieczeń 
Aby rozwiązanie zagadnienia bezpieczeń spo- 
lecznych w Polsce. stanęło na wysokości zadania, 
konięczne jest 
seałenie wszystkich ubezpieczeń społocznych w je- 
dnołitej dia całego państwa ustawie, 
dla której wykonywania urworzonoby centralną 
instytucję ubezpieczeniową, obejmującą wszystkie 
dzialy ubezpieczeń na całym terenie Państwa. Pro 
jekt nowej ustawy o ubezpieczeniu społecznem, 
wniestony do Sejmu, a wycofany następnie dla 
poczynienia poprawek, przewidywał takie scalenie 
ubezpieczeń zarównó w kierunku ustawoda wczym 
jak i organizacyjnym, przyczem 
we władzach odneśnych instytucyj mieli brać u- 
dział przedsiawiciełe pracowników i pracodaw- 
ców. 
Należy oczekiwać, iż projekt nowej ustawy ubez- 
pieczeniowej, znajdujący się obecnie w Minister- 
stwie Pracy i Opieki Społecznej, bedzie w najbliż- 
szym czasie uzupełniony, wzgl. poprawiony i że 
zostanie wniesiony na nadchódzącą sesję sejmo- 
wą. Jest to komieczne ze względu na interes ludzi 
pracy i Państwa, które każdą dobrą ustawą spo- 
kczną lagedzi przeciwności i wałki klasowe i 
zraniejsza liczbę niczadowołonych z istniejącego 
sianu rzeczy. Tis. 


Xill Międzynarodowa Konfe- 
rencja Pracy 

Dnia 10 b. m. rozpoczyna się w Gen=wie XHE 
| Międzynarodowa Konferencja Pracy. W skład de- 
| legacji polskiej wchodzą jako delegaci rządowi m. 
iu, pp: minisier Sokal — delegat rządu przy Lidze 
Narodów i Radzie Administracyjnej Międzynaro- 
dowego Biura Pracy, Rzeczoznawcy rządowi pp. 


Op'eki Społecznej, Leontyna Frankowska — rad- 
ca M. P. i O. S, Seweryn Horszowski — radca M. 
P. i O. S., delegat pracodawców — p. Antoni Ol- 
szewski, b. minister przemysłu i handlu, delegat 
robotników — p. Władysław S zczucki, członek 
wycziału wykonawczego komisji centralnej zwią- 
zków zawodowych w Polsce. 
y p b—— 
NOWE ZŁOŻA SOLI POFASOWYCH, Dzięki 
wydatnej pomocy ministerstwa przemysłu i han- 
dh, Instytut Geologiczny przeprowadza w roku 
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Choroba Heine-Medina 


czyń epidemiczne porażenie dziecięce jest chorobą 
zakaźną, wywołaną przez swoisty zarazek, mający. 
szczególne puwinowactwo do systemu nerwowego 
aeninaknego, Badania naukowe wykazały, że bakte- 
rje, wywiołujące tę chorobę, żyją w łamue ust nie- 
tyłkc chorych dziłeci, ale także i osób zdnowych 4 
otoczenia chorego ż że te osoby są rozmosicielama 
zarazków chosubotwórczyci. Osobniki takie przez 
wydechiwanie i rozpylanie śliny rozsiewają bakterie 
i choć sami nie ulegają chorobie, zakażają dzieci, 
które są szczególnie skłomne do tego zakażenia. . 

Jasnā rzeczą jest, że dla zabezpieczenia .się przed 
zakażeniem, dia uchronienia. dzieci przed infekcją, 
należy w płerwszysn rzędzie dbać e odkażanie tego 
miejsca w organiźmie, gdzie baktere te żyć mogą, 
a więc w tym wypadku jamy ust. Badania balcieaja- 
logiczne wykazały, że bakterie, wymyołujące chorobę 
Helne-Mediua, są szczególnie wrażliwe na działarię 
pewnych środków odkażających. Nie jesteśmy za- 
tem bezbronni w. walce z tą chorobą, która nąwie” 
dza specjalnie dziecj wwwolując u nich poražena 
rąk lub nóg, prowadzące do tnwałegu kalectwa na 
oale życie. 

Udczyt w Lwowiskiem Towatzystwie tekurzy: 
Proi. Dra Jakóba Rottejda. 

Lziałanie odkażające, bakteriobójcze „Odola“ zo- 
stajo uwdorwodnione. 2436550 
BE a E eae a, oe aE] 
bieżącym dalsze inteasywne poszukiwania tere- 
nów, z solami potasowemi na Kujawach i w kar- 
patach. Po dokonaniu badań przy pomocy metód 
grofizycznych, prowadzone są wiercenia, które tū- 
sialają istnienie złóż. i ich grubość, Ogółem w br. 
wykonano na Kujawach i w Karpatach 8 wier- 
ceń, z których niektóre dały bardzo dodatnie wys 
niki. 

~i 
NADESŁANE KSIĄŻKE 

MAURYCY KOPELMAŃ: Nalmierny etatyzm. 
(Na tle projektu stworżenia „Polskiego Towitży- 
stwa dla Handlu Drżewem*). Lwów 1929, 

Bioszura ta stanowi referat wygłoszony przez 
autora na bankiecie w Izbie przemysłowo- hamdJo- 
wej we Lwowie. Autor wykazuje, że dziedzina 
przemysłu drzewnego mniej jesztze niż którakol- 
wek imma nadaje się do elatystycznego jej zorga- 
nizewania, i że: oparcie projektowanego prez 
rząd panstwowo- prywatnego towa zystwa dła 
kamdlu drzewem na kapitale zagwanicznym i. ta 
wyłącznie angielskim odbije „ię nader szkodliwie 
na handlu drzewem polskiem z inaemi křajargi 
Zegranicznemi. 
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SPRAWY SPOŁECZNO-PUBLICZNE. j 
NOWY DYREKTOR GLÓWNEGO URZĘDU ERA- 
TYSTYCZNEGO: 


Dowiadujemy się, że w najbliższym czasie dy 
rektor ułównego Urzędu Statystycznego, prof. J6 
zef Buzek; przechodzi na emeryturę. Stanowiska 
to ma objąć dotychczasowy zastępca dyrektora G. 
U: S, p. Edward Sturm de Strem. 


SZALOM ASZ. 
Przekład: M, KANFERA. 
25 (Ciąg dalszy.). 

„Co pami czytała? Widziałem przez okno panią 
czytającą”. 

„Czytałam książkę, którą pam mi dał”, 

„Jaką?“ 

No już pan wie“ — odpowiada zawstydzona — 
„rosyjską“, ©. 

„Czy się paui podoba?“ 

„Niebardzo dobrze ją rozumiem“, 

Oboje milezą. 

„Czy pani wie, Dwojrale, że ja wyjeżdżam“ — 
odzywa się nagle. 

„Dokad?“ 

„Do Warszawy“, odpowieda krótko — oboje 
zrowu milczą, „Tu nie mam nic do roboty“, 

„A święta sprawa?“ — pyta się Dwojra ci- 
chutko. 

„lak — kiwa głową na znak zgody. 

„Niema tu nikogo, u kogo możnaby się uczyć 
Jest się odciętym od świata. Niema książek ani 
uaniczyciei, W Warszawie będę mógł się uczyć, 
dostanę nauczyciela, zapoznam się z ludźmi. 

„„Talć* — kiwnęła znowu głową. 

„Tak bardzobym chciał coś umieć. Niczego nie- 
można zdziałać, gdy się jest ciemnym człowie- 
kiem. Chcę nauczyć się języków, Nie chcę egzami- ' 
nu, chcę posiąść wiedzę tylko dla siebie”. 

„Pan już tyle wiel“ — mówi Dwójta z podzi. 
iwem. — „Czy pan jeszcz wāi się uczyd?” 
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„Cóż ja wiem? Dla tutejszych chłopców ja dużo 
wiem, Przeczytałem parę książek, których sam nie 
rozumiem. Jestem niewykształcony, niczego nie u- 
mem, nigdy się niczego nie uczyłem. Pusto jest. 
A cóż można zdziałać, jeśli się jest pustym czło- 
wiekiem, Niema się wiary w siebie, w nie, gdy 
się jest pustym, 

„Obym ja chociaż połowę tego umiała co pan“ -— 
mówi zawstydzona Dwojra. 

„Niczego nie umiem, Dwojru, proszę mi wie- 
rzyć, że niczego nie rozamielm, Wszystkich tylko 
oszukuję. Tu dlu tutejszych chłopców jestem uczó- 
rym człowiekiem. Ale co ja wiem? Czego się u- 
czyłem? Gdzie byli moi nauczyciele” Czasem zda- 
je mi się, że jestem głupim zarozumialcem, kłam- 
cą i pozorem i okłamuję cały Świat. Cóż ja mogę 
uczynić dla świętej „sprawy”, skoro nie posiadam 
wiedzy? , 

„A cóż zamierza pan uczynić?“ 

„Pojadę do Warszawy. Zaraz po świętach poja- 
dę. Już poczymiłem przygotowania. Znajdzie się 
też i kilka rubli na pierwsze dnie Posiaram się o 
pracę. A jak jej nie znajdę, będę glodował. Co za 
różnica? Zaznajomię się z interesującymi ludźmi. 
Frzystąpię do jakiegoś inteligentnego koła robo- 
tników. Może się dostanę do „kóika”, gdzie się 
cdbywają wykłady, będę się wię uczyć, czytać 
książki z bibijoteki, Gdy zdobędę jakąś wiedzę, bę- 
ds wiedział, co mam robić. Może coś zdziałam. 
Aic tu — czem jestem?" 

„Ma pan rację” — przytakuje Dwojra — „ma 
pan raeję. Wszystko pan osiągnie" -— patrzy się 
Dwojra z podziwem na Henocha, a óczy jej blysz- 
czą 
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„Nie wiem, czy uda mi się coś osiągnąć * — mó 
wi Henoch — „nie wiem, czy do czegoś dojdę“ — 
dodaje cicho. 

„Dużo pau osiągnie“. 

„Skąd ta pewność?“ — uśmiecha się Henoch. 

„Tak! tak! — niech się pan nie śmieje — stanie 
się pam kiedyś jednym z najsławniejszych ludzi. 
Pan wszystko osiągnie", 

„Skąd to pani wie?“ — śmieje się Henoch. 

„Tak, wiem to, ponieważ wierzę w pama, Pan 
tak umie mówić, że się musi przysłuchiwz=ć. Nie- 
raz zdaje mi się, gdy pan mówi w lesie, że mówi 
wielki jakiś rabin. I chce się tak postępować, Jak 
paun nakazuje, jakby wielki jakiś rabin nakazy- 
wał", 

Słowa te zawstydziły Henocha, ale też dodały 
mu energji i wiary w siebie, Wstydził się jednak 
przed sobą samym i dlatego nie chciał niezego do 
tych słów powiedzieć. 

— „Chciałbym się stać pożyteczny swem ży- 
ciem, bo inaczej poco żyć‘ — powiedział. 

„Pan ma rację“ — odpowiedziała Dwojra. 

„A pani też wyjeżdża“ — zmienił Henoch temał, 
„Słyszałem, że pani wyjeżdża do Ameryki". 

„Tak; brat posłał dla nas wszystkiecn karty o- 
krętowe. Jeszcze nie wiemy, kiedy pojedziemy, aĵe 
dla mnie wszystko jedno, gdzie będę". 

„Czemuż pani tak mówi?“ 

„Cóż ja mogę swem życiem zdziałać?* 

„Każdy może coś zdziałać Pani w Ameryce pra- 


cuwać bedzie dia „świętej sprawy“ a ja lu Pø- 
laczy nas praca, wieiki ideał" — dodaje cicha 
drżącym głosem. G d. a) 
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Listy z Palestyny 


(Od naszego własnego korespondenta) 


Powrót do normalnei pracy 


Powrót do pracy. — Brak jrąk roboczych. — 


Tel Awiw i jerozoiima. — Sądy i sprawiedli- 


wość. — Przed przybyciem komisji śledczej. 


Tel Awiw, 19 września. 


Źwolna przybiera Palestyna swój normalny 
wygląd. W kołonjach i osiedlach żydowskich, któ- 
re na ogół (pominąwszy do cna zniszczoną Huldę, 
(Artuf, Kiar- Urję i Beer Tuwję) nie wiele ucier- 
piety, praca od dawna toczy się normalnym try- 
bem. Zwiększono oczywista ozujność, zwłaszcza 
w sjonistycznych osiedlach w Emek i w odległej 
Galilei, gdzie mimo obecności wojska i żandar- 
merji ciągie jeszcze daje się odczuwać nerwowy 
xastrój. Lecz przymusowa przerwa w pracy pod- 
czas wypadków sierpniowych wyrównaną być 
musi silniejszem jeszcze "iż zazwyczaj tempen 
przygotowań pod zbliżające się zasiewy zimowe. 
Brak rąk do pracy silnie daje się odczuwać, toteż 
młodzież szkolna, starsi uczniowie szkół średnich, 
absolwenci szkoły rolniczej w Mikweh Israel, ab- 
solwenci technikum w Hajfie i członkowie organı- 
zacji „pracującej młodzieży* odwiedzający rok 
rocznie podczas letnich wakacyj osiedla robotni- 
cze w Enek, by kilka tygodni przepędzić w at- 
siosferze pracy, są dzisiaj jeszcze milej niż za- 
zwyczaj widzianymi gośćini. 

iW kolonjach żydowskich również 

praca w gorączkowem odbywa się tempie. 

(Zazwyczaj sezon obecny jest — o ile chodzi o pra- 
cę — nie najiepszy, dzisiaj wszędzie brak rąk ro- 
boczych. Robotnicza Organizacja rolnicza czynić 
musi gorączkowe zabiegi, by zwiększonemu popy- 
kowi za robotnikami zadość uczynić. Zmobilizo- 
wano wszystkich do pracy zdolnych, zwłaszcza Z 
pośród ewakuowanej ludności; napływający emi- 
granci gatychmiast do pracy udać się muszą; a 
mimoto zapotrzebowanie ciągle jeszcze jest wiel- 
kie, Przyczyny tego stanu szukać należy tak z jed- 
mej strony w tem, iż nadrobić należy stracony 
cząs, jak i w tem, iż w związku z ostatnimi wy- 
padkami odczuć się daje pośród kolonistów żydo- 
iwskich zmiana w nastrojach na konzyść robotnika 
żydowskiego, jak wreszcie i w tem, iż pewna część 
robotników arabskich wogóle do pracy nie po- 
MWióciła. Fakt ten różni różnie komentują. Jedni 
tómaczą to obawą „odwetu“ ze strony Żydów, iu- 
mi dopatrują się w ten dowodu, iż wrzenie w kra- 
ju jeszcze nie ustało, Wiadomo buwiem, iż ilekroć 
wybuchnąć mają niepokoje, zawsze dobrze o wy- 
pudkach poinformowani robotnicy arabscy opusz- 
czają kolonje. Zwłaszcza Petach Tikwah pełną 
gest alarmujących pogłosek, co bynajmniej dzi- 
'wnem się nie wydu, gdyż kolnja ta, tym razem zu- 
pełnie oszczędzona, zawsze była jedną z pierw- 
szych, w które godziły napady Arabów. 

Z miast 
Mel Awiw najszybciej powrócił do normalnego 

stanu, 

Rozumie się to oczywista z pewnemi zastrzeżenia- 
mi, Ruch uliczny do niedawna zezwolony był tyl- 
ko do godziny siódmej wieczorem i dopiero od 
dwóch dni skrócono ruchliwym mieszkańcom Tel 
Awiwu przymusowy spoczynek o dwie godziny. 
Po godzinie dziewiątej zamierają zupełnie ulice, 
decz Tel Awiw powetowuje sobie to ograniczenie 
adwojonym ruchem w pierwszych godzinach wie- 
czornych. Również i nerwowy nastrój, który do 
niedawna jeszcze panował, zwolna ustaje. Na 
„Sztruudzie* roi się od kąpiących i od spacero- 
wiczów, a i pierwsi Arabowie powoli się ukazu- 
ja. Weczorami zaś słychać już tu i ówdzie muzykę 
i odgłos gramofonów, które jakgdyby na rozkaz 
dany z góry przez trzy tygodnie milczały. 

Lecz Tel Awiw jest pod tym względem mimo 
wszystko jeszcze wyjątkiem. W Hajfie, której o- 
blicze również mało się zmieniło, wisi jeszcze w 
powietrzu groza ostatnich tygodni. 

Jerozolima 

zaś — zwłaszcza nocą — zgoła niesamowicie wy- 
śląda. Zwłaszcza stare miasto ze swemi wązkie- 
mi, słabo oświetlonemi r liczkami i zaułkami, chył- 
kiem i z pośpiecham przemykającymi się nielicz- 
nymi przechodniami i angielskiemi strażami ua 
k;żdym rogu ulicy, czyni raczej wrażenie opusz- 
czonych kulis miasta kinowego, niź gęsto zamiesz- 
kałej dzielnicy, Od czasu do czasu pada jeszcze tu 
i owdzie odosobniony strzał, na który zresztą ma- 
ło kto zwraca uwagę, Gdyż koniec końców do 
wszystkiego przyzwyczaić się można... 

Poigguje leo nastrój jerozolimski i iakt, że nici 
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życia politycznego, które dotąd, o ile chodziło o 
jiszuw żydowski, koncentrowało się w Tel Awi- 
wie, poczęły znów zbiegać się w Jerozolimie. Peł- 
ną jest ona nietylko angieiskich żołnierzy, którzy 
utrzymują porządek i wszędzie są widoczni, lecz 
1 przybyszy z zewnątrz, żurralistów i korespon- 
dentów pism zagranicznych, przedstawicieli jiszu- 
wu żydowskiego i także — arabskiego. Po powro- 
cie trzech członków Egzekutywy sjońskiej usiłu- 
je oma powoli ująć ster rządów w swe ręce. Obok 
normalnych prac, które w okresie pokongresowym 
stale zwrastają, spada na nią troska o bieżące 
potrzeby jiszuwu, organizacja akcji ratowmczej 
dla ofiar zaburzeń, ciągłe interwencje u rządu cen- 
tralnego, koordynacja pracy jiszuwu, itp 

Uwagę ogółu społeczeństwa żydowskiego ab- 
sorbują dzisiaj głownie dwie sprawy: 
sprawa toczących się procesów i praca oczeki- 

wanej komisji śledczej 

mianowanej przez centralny rząd angielski, Sądy 
rozpatrują na razie przeważnie mniej ważne spra- 
wy; płocesy o zabójstwa i mordy oraz podburza- 


nie ludności jeszcze się nie rozpoczęły, gdyż śledz- 
two w większości wypadków nie dobiegło jeszcze 
końca. Lecz i z dotychczasowych wyroków opi- 
nja publiczna nie jest zadowolona. Istotnie trudno 
oprzeć się wrażeniu, iż zwłaszcza  prokuratorja 
znajdująca się prawie wyłącznie w rękaci arab- 
skich, stara się oskarżonych © obronę swego ży- 
cia i mienia żydów traktować na tym samym po- 
ziomie, co oskarżonych o napady Arabów 

Przybycie komisj, śledczej oczekiwane jest &§ 
wielkiem naprężeniem. Jasonem jest, iż jakkolwiek 
polilyczna ocena wypadków nie leży w jej kompe- 
tencji, wyniki jej badań będą miały pierwszorzę+ 
dne polityczne znaczenie. Stanowisko Żydów jest 
tem trudniejsze, iż walczyć jej przyjdzie nietyiko 
z oszczerczą kampanją muftiego i jego popleczni- 
ków, lecz nadto i z pasywną rezystencją części an- 
wielskiej administracji, która wszelkiemi środka- 
mi starać się będzie wykazać swą „niewinność“. 
Tej tendencji przeciwstawić się musi spoieczeń- 
stwo żydowskie i naczelne jego organy i należy 
si. spodziewać, iż zadanie to się powiedzie, Z 
drugiej strony zadaniem jiszuwu będzie nie tylko 
wykazać własną niewinność, lecz zarazem pono- 
wiiie 1 naocznie udowodnić światu, iż praca jego 
w kraju nietylko iż nikomu szkody nie przynosi, 
lecz iż jest ona zarazem błogosławieńsiwem dla 
całego kraju i wszystkich jej mieszkańców. 

Dr. Z. L, 
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Jakzapewnićspokój w kraju: 
Napad aa Kar Jeledim i morderstwo w Jerozo limie. — Jak zapewaić spokój w kraju? — Ka- 

ry zbiorowe. — Masowe sądy. — Zwolnie nie żydowskich obwinionych w Hajfie. 


Tel Awiw, 26 września. 

Zuchwały napad bandytów na „Kfar Jeladim*, 
farmę wychowawczą sierót żydowskich, koszto- 
wał jeszcze jedną ofiarę w życiu ludzkiem. Zabity 
zostuł strażnik żydowski w chwili, gdy usiłował 
przeszkodzić grabieży. W dwa dni później zamor- 
dowany został w Mea Szearim, dzielnicy żydow- 
skiej w Jerozolimie, wczesnym wieczorem pbowra- 
cający do domu 60-letni Żyd. 

Oba te wypadki, zgoła od siebie różne, posiada- 
ja jedną wspólną znamienną cechę. Oba dokonane 
zostały 

w niebywałe zuchwały sposób. . 
Pierwszy tuż obok osad żydowskich Balfurji i 
Merchawji i tuż obok wojska stojąeegu garnizo- 
nem w sąsiedniej Afuli. Jest to pierwszy tego ro 
dzaju wypadek w Emek, dokonany wedle z góry 
ułożonego i obmyślanego płanu, jakto wniosko- 
wać nałeży z faktu, iż poprzecinano wprzód połą- 
czenie telefoniczne z Afulą. Celem tego napadu by- 
la najprawdopodobniej jedynie chęć grabieży jed- 
nej z uzbrojonych band zbójeckich z Transjorda- 
nji, znęconej zapewne widokiem łatwego tupu. 
Drugi wypadek miał miejsce w samem sercu Je- 
rczolimy na kilkadziesiąt metrów od posterunku 
policyjnego. Motywem była prawdopodobnie chąć 
krwawego odwelu na Żydach. 

Obu wypadki dają wiele do myślenia. Nie chodzi 
tu o to, iż rząd przeszkodzić im nie zdołał. Zupeł- 
ne. uspokojenie kraju po krwawych wypadkach 
ostatnich tygodni potrwać musi — z uwagi zwłasz 
cza na prymitywność arabskiej ludności dłuższy 
okres czasu. Zachodzi jednakże pytanie, jakich 
średków rząd chwycić się winien, by spokój tea 
najskuteczniej zapewnić. Działalność rządu w tym 
kierunku ogranicza się dzisiaj do dwóch czynno- 
ści. do wzmocnionej czujności i obrony wojskowej 
i do sądowego karania winnych Zdaje się, iż oba 
te środki nie są wystarczające i koniecznem jest 
w zwiększonej mierze 

stosowanie środków prewentywnych 

i to takich, jakie do mentalności ludności miejsco- 
wej najlepiej przemawiają. Środkiem takim jest 
w pierwszym rzędzie 

nakładanie zbiorowych kar pieniężnych na wsie 
i osady, które uczestniczyły w rabunkach i napa- 

dach na osady żydowskie. 

Zdaje się, iż należy to odpowiedzialnym czynni- 
koin rządowym za błąd poczytać, że do dnia dzi- 
siejszego ze środka tego żadnego nie uczyniono u- 
żyiku. Gdyż, jak to sierpniowe wypadki wykazały, 
tam gdzie w roku 1921 kary takie nałożono, dzia- 
łauły one bardziej odstraszająno, niż obronna po- 
stawa osadników żydowskich i pomoc wojskowa. 
Okolice, które zawsze stawały w pierwszych sze- 
regach napastników we wszystkich dotychczaso- 
wych niepokojach 1 napadzch, jak okolice Tul Ke 
rem, Kalkilje i wsie w pobliżu Petach Tikwy, za- 


chowały tym razem zupełny spokój i nie uległy 
rumowom skrajnych agitalorów. Niejednokrotnie 
rawet zdarzyło się, iż szeikowie tych wsi usta- 
wiali straże, by bardziej zapalczywych mieszkań- 
ców powstrzymać od nieodpowiedzialnych kra- 
ków, 

Dlaczego rząd aż do dnia dzisiejszego środka te. 
go się nie chwycił, nie jest dostatecznie jasnem 
Być może, iż chce on wprzód ustalić sądownię 
winę wspóluczestuików i sloniero polem przystąpi 
do nakładania sontrybucji | grzywien pieniężnych, 
W każdym razie 

sądy pracują pelna parą 

i każdy dzień przyaosi nowe listy skazanych prze 
stępców. Liczba zasądzonych za grabież, przecho- 
wywanie skradzionych przedmiotów i noszenie 
broni Arabów dochodzi już do kilku setek. Ka- 
ry są dość wysokie, od miesiąca do lat sześciu 
ciężkiego więzienia. I żydów oskarżonych © no- 
szenie broni a nawet o zabójstwo niemała liczba 
stanęła przed sądem. Lecz w przygniatającej ilo- 
ści wypadków zostali oni uwolnieni i jedynie 
mała liczba skazana została za drobne przestęp- 
stwa, głównie na grzywny pieniężne. Ostatnio 
wypuszczono na wolność 32 z pośród 44 areszto- 
wanych w Hajfie i o zbrodnię zabójstwa posa- 
czonych Żydów. Jak się okazało zrezygnowały 
władze z braku wsz?lkich poszlak z wdrożenia 
przeciw nim postępowania sądowego. Zwolnienie 
to przyjęte zostało przez całe społeczeństwo ży- 
dowskie z niemałą radością 1 ulgą, gdyż w bez. 
podstawnem ich aresztowaniu dopatrywano się — 
i nie bez podstawy — tendencji rządu zwalenia 
części winy za ostatnie wydarzenia zarówno na 
barki Arabów jak i żydów. Dr. Z. L. 


Widmo „Białej księgi“ z r. 1921 


Londyn (ŻAT) W związku z oświadcze- 
niami, złożonemi przez minisita spraw zagra- 
nicznych Artura Hendersona na kongresie Law 
bour Party w Brighton o kontynuowaniu də- 
tychczasowej polityki palestyńskiej zgodnie z 
deklaracją Balfoura korsspondent dyplomaty- 
czny Żyd. Agencii Telegraficznej dowiaduje Się 
ze źródeł miarodajrych iż oświadczenia te w. 
ny być zrozumiane w iym sensie, że rząd ode 
cny zgadza się z interrretacj: mandatu pals- 
styńskiego, zawarta w „Biaie: Księdze” z r. 
1921 i zmierza d» utworzena Żydowskiej Siz- 
dziby Naradowej w Palestyrie, nie zaś utwv- 
rzenia całkowicie żydowskie: Palestyny. 

Co się zaś tyczy prołektów utworzenia rady. 
legislatywnej itp.. L+tór: wysuwane są w Pa'e- 
stynie, rząd zajme wobec nich stanowisko do. 
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Piero wtedy, gdy sytuacja w kraju całkowicie 
się wyjaśni, 


Demonstracja arabska 


Jerozolinia-(ŻAT) Sąd jerozolimski pod 
przewodnictwem komisarza dla gruntów Abram 
sna rozpatruje obecnie sprawę nakładania kar 
kolektywnych na wioski arabskie, których mie 
szkańcy odpowiedzialni są za zniszczenie i 
splądrowanie kolonii żydowskiej Artuf. Adwo- 
kaci arabscy domagali się, aby z kar kolektyw 
nych zwolnione zostały te wioski, w których 
ktokolwiek z mieszkańców został już ukarany 
w procesach indywidualnych. Sąd żądanie to 
odrzucił. Po ogłoszeniu tej uchwały sądu adwo 
kaci arabscy demonstracyjnie opuścili posie- 
dzenie. ~ 

Z powodu jydowskiego brzsmienia nazwiska 
komisarz Abramson jest często  napastowany 
lako Żyd. P. Abrasmson jest jednak Anglikiem 
chrześcijaninem. 


Oburzenie wśród Arabów 


Jerozolima (ŻAT) Pwóch połiciantów 
żydowskich w Jerozolimie postawionych zosta 
łe w stan aresztu za niesubardynację wobec 
rozkazów swych przełożonych. Policjanci cl 
zostali wysłani na sinżbę patrolowania pewnej 
dzielnicy arabskiej, nie byli jednak zaopatrze- 
ni w broń palną. mimo ich proshy w tym kie- 
runku. Wobec odmowy przełożonych do udzie 
lenia im broni palnej, plicianci odmówili wy- 
konania rozkazu. Jak donoszą, dotychczas nie 
zaszadł wypadek wysyłania policjantów arab- 
skich do patrolowania dzielnic żydowskich. 

Z Haify donoszą: Wśród Arabów panuje 
ogromne oburzenie przeciwko angielskiemu sę- 
dziemu Littowi za cieżkie kary. nakładane 
przez tego sedziego na Arabów, tórzy brali 
udział w napadach ra ludność żydowską i ra- 
bowaniu mienia żydowskiego. Adwokaci arat- 
Scy w Hajfie postanowili nie występować w 
obronie oskarżonych, których sprawy odbywa 
ia się przed sędzią Littem. Z powodu obawy 
o zamach sędzia Litt jest stale strzeżony przez 
żołnierza angielskiego. znajdującego sie na 
sali rozpraw przez cały czas urzedowAT'1 SĘ- 
dziego. 


Duff — Eżenteimenem! 


Jurazclima (ŻAT) Inspektor p licii Du”, 
który swem zachowaniem sie »rzy Ścianie Pla 


czu w. Jom Kipur w roku ubicgłym wywołał 
rozgoryczenie wśród ludności żydowskiej a 
nawet spowodował zgłoszenie skargi przez 


Waad Haleumi przeciw iego brutaineniu zachu 
waniu się podczas obchodu Lag-Beomer w ro- 
ku bieżącym w Jerozolimie, zdobył sobie obes- 
nie popularność wśród ludności żydowskiej 
swem nienagannetn zachowaniem się podczas 
ostatnich rozruchów, -gdy występował w obro- 
nie mapastowanych Żydów. W dowód uznama 
dla zachowania się inspektora Duffa pewien 
student żydowski, który zaskarżył go do sądu 
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nowootwartego, znacznie powiększonego i na wzór zagranicznych kinoteatrów urządzon 


KINA „WANDA Sw. Gertrudy 5 


we środę d. 9 października br. REWELACYJNY FILM HOWEGO SEZONU. Arcydzieło 
najsubtelniejszej sztuki, o gorywającej sile uczucia ekspresji gry. 


NOCE BEZSENNE NOCE SZALONE 


(ULUSB!'ENIEC SCHONBKUNNU) 
Sy mfonja, nieokiełzanych namiętności. Monumentalny dramat erotyczny, rozgrywający się na dworze żądnej 
uciech i użycia nierasyconej cesarzowej Matji Teresy. Główne postacie kreują: 
LILI DAC GVER, IWAN PETROWICZ. Film ten przerojony zmysłowością. porywający treścią 
gią aktorów stojącą na najwyższym szczeblu doskonałości artystyczoej oraz olśniewający niewidzianym 
przepychem dworu cesarskiego. pozostawia niczem niezatarte wrażenie 


Specjalna jiustracja muzyczna zwięltzonego zespołu orkiestry symfonicznej. Przedstawienia w niedzielę i święta od godziny 
w dnie powszednie a godzinie 5, 7, i 9 przy pełnej orkiestrze. 


cofnął obecnie swą skaigę, aby w ten sposób 
wyrazić wdzięczność Duffowi za energiczną 
obronę koicnji Miszmar-Fajarden. 

Jak wiadomo, naskutek interwencji ezzeku- 
tywy sjenistycznej inspektor Duff przed kilko- 
ma miesiącami przeniesiony został z Jetozoli- 
my do Safedu. 


Jedyny wypadek ukarania Zyda 
za rabunek 


Jerozolima (ŻAT) Sędzia policyjny ska 
zał młodzieńca żydowskiego Abrahama Mi- 
chela na 6 miesięcy więzienia za  zrabowanie 
z pewnego domu arabskiego różnych kosztow- 
ności w dniu 26-go sierpnia, W kołach żydow 
skich czyn młodzieńca wywołał zrozumiałe 
oburzenie. Jest to pierwszy wypadek skazania 
Żyda za podubne wykroczenie. Obrońca Mi- 
chela wskazał w swem przemówieniu na mło- 
dy wiek oskarżonego, który został wyprowa- 
dzeny z równowagi skutkiem krwawych wyma 


darzeń. 
po” 


ROBOTNICY ARABSCY NIE PRZYCHODZĄ 
Do PRACY W PETACH TIKWAH. Ostatniego 
czwartku robotnicy arabscy zatrudnieni w kolonji 
Petach Tikwah, nie przybyli do pracy. Arabowie 
ci słyszeli o prokłamowanym na dzień czwartko- 
wy arabskim strajku generalnym, nikt im jednak 
rie doniósł uchwały egzekutywy arabskiej w spra 
wie odwołania strajku, 

OTARA GENERALNEGO KONSULA POLSKI 
Generalny konsul Polski w Montrealu p. M. Stra- 
szewski- nadesłał miejscowemu komitetowi miesie- 
nia pomocy otiarom rozruchów palestyńskich *25 
dolarów. Komitet wystosował 'do konsula list 
z wyrazami podziękowania za jego sympatję dla 
żydowskich ofiar zamieszek w Palestynie, 

BUDŻET RZĄDU PALESTYŃSKIEGO. Urzę- 
dowy organ rządu palestyńskiego „Official Ga- 
zelte” donosi, że w okresie pierwszych 7 miesię- 
cy 1929 r. do skarbu :państwa palestyńskiego 


wpłynęło 1,256.250 funtów szterl. wydatki w tym , 


sainym okresie sięgały 1,021.534 funtów szterl., 
radwyżka zatem wpływów wynosi 246.716 funtów 
szteri, 

TRANSMISJA NABOŻEŃSTW JOM- KIPURO- 
WYCH PRZEZ RADJO WE FRANCJI. Poraz 
pierwszy w roku bieżącym nabożeństwa jom- ki- 
prrowe z centralnej synagogi w Paryżu transmi- 
towane będą przez radjo. é 
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KĄCIK DLA PAN. 
Nowe pokusy 


Wiadomo, że im bardziej prosta pozornie jest 
moda, tem kosztowniejsza, bo wszystko polega 
wówczas na kroju, którego nie potrafi zrobić by- 
lejaka krawcowa. W obecnym sezonie jednak mo- 
da nie jest prosta, a mimo to wymaga również 
bardzo dobrego kroju Minęły czasy koszulek, 
przepasanych paseczkiem. Teraz królują hlosze, 
fslbany, i — rzecz bardzo trudna! wysokie, bardzo 
wysokie stany i obcisłe biodra. 

Tu już trudno ukryć wady figury, Nielitościwy 
materjał oblegający figurę ód stanu do bioder 
niczem pancerz, bezlitośnie powie nam całą pra- 
wde. Na pociechę można sobie powiedzieć, że w 
wydatniając wszystkie wady, zrobi to samo z za- 
letami, ale... bądźmy skromne — nie zawsze tych 
zaiet jest więcej. i 

Przy skomplikowanym kroju suknie jeanak si- 
lą się na prostotę unuajac przybrań w innych ko- 
iorach, i obstając przy kolorach ciemnych, które 
będą modne w nadchodzącym sezoqgie, Przeważnie 
kclor ciemnogranatowy, czaray i bordo- wiśnio- 
wy Do tego pończochy taupe i ciemne pantofle — 
koior cielisiy jest już passe. 

Ponieważ jednak taką suknię trzeba czemś oży» 
wić, moda wymyśliła... sztuczną biżuterję. Biżu: 
terja nie jest może nawet ścisłą. nazwą dla tych o- 
zuób z koiorwych kamieni i kryształów, bez któ- 
rych teraz nie może obejść się najskromniejsza 
stkicuka. Kamienie te nie. mają, pretensji do 
wmówienia w ludzi, ze nie są imitacją, Tak jak w. 
zcszłym roku kryształy, tak w tym najmodniej- 
sze są naszyjniki z olbrzymich sztucznych sząfi- 
rów, ainelystów, szmaragdów, rubinów, komiecze 
nie łączonych z kryształami, albo matowem rźnię= 
tem szkłem. Naszyjniki ie nosi się ciasno opa- 
sujące szyję, jak wielsa obnożą, im większe ka- 
mienie i cięższy naszyjnik, .tem modniejszy. Do- 
puszczalne są końce, wiszące z tyłu, ale nigdy a 


; przodu, do niektórych sukien stanowi to koniecz- 


ne zakończenie, lepiej jednak poprzestać tylko na 
owcj obroży. 

Ładnie wygladają malutkie złote kółeczka mię- 
dzy kamieniami, lub co kilka kamieni — dodają 
naszyjnikowi wytworności o ile są dość .dyskret- 
nie rozmieszczone, Słowem, obok zwykłych, uo- 
dziennych już kłopotów o nowa suknię, przybył 
nam nowy i poważny: naszyjnik! I żebyż to mo- 
żna było poprzestać na jednym. Gdzie tam. Zagra: 
nicą do każdej sukni sprzedają odpowiedni nae 
szyjnik! 

I żcbyż to było przynajmniej tanie. 


CzesławJankowski 


Jak już wczoraj donieśliśmy, zmarł w Wilnie 
jeden z najstarszych polskich literatów i dzienni- 
karzy, Czesław Jankowski, 

Urodzony w r. 1857 w Polanach, ziemi Wileń- 
skiej i wychowany w tradycjach polsko- litew- 
skiego dworu wiejskiego, należał Czesław Jan- 
kowski („Czesław“) do pokolenia poetów, którzy 
wyrośli i działali na przełomie polskiego pozyty- 
wizinu, realizmu i parnasu z jednej, a budzących 
się juź wtedy kierunków nowej sztuki z drugiej 
strony. Poeta debjutował w 19 roku życia cyklem 
„Piosnki i ludzie“ pomieszczonym w „Biesiadzie 
literackiej" i rozpoczął odtąd skczętną pracę lite- 
racką. W dziedzinie poezji nawiązuje Jankowski 
© ulega wpływom z polskich poetów zrazu Kon- 
dreiowicza, potem Gomulickiego i oczywiście A- 
snyka (iego ostatniego poznał osobiście podczas 
siudjów uniwersyteckich w Krakowie), z obcych 
zaś odzywa się echem Heinego i Museta, Proud- 
homme'a i Richepina, ale i starszych mistrzów 
francuskich i prowansalskich. 

Wpływów tych poeta nigdy nie taił, sam czę 
sto tłumacząc i omawiając twórczość ulubionych 
mistrzów („Sylwetki poetów", „Na marginesie li- 
teratury") a nawet w skromności przesadzając 


swoją od aich zależnosć, która nigdy nie była | 


Skrajną ani rażącą. I tak mimo niezaprzeczalne- 
go kuitu dla Heinego był Jankowski jednym 
z tych niewiełu poetów, którzy nie popadli w try- 
wialność czy brak smaku epigonów. 

Z psychologją epoki łączyło jego, jak się sam 
kiedyś nazwał, trubadura, przedewszys:kiem pa- 
sowanie się uczucia i rozumu, ból życia przecho- 
dzący nieraz w pesymistyczną iromję, która fał- 
dami uśmiechu osłonić usiłuje serce tętniące i ro- 
zedrgane współczuciem dla niedoli słabszych i 
niewoli pokrzywdzonych  („Poezyj trzy tomixi 
1879—1884), „Capriccio“, 1883, „Rymów nieco“ 
1892). Droga stąd wiedzie poszczególnemi szlaka- 
mi albo do poczji niemocy, do rezygnacji, albo 
też — zrównoważenia i hariionji, opartej na mo- 
żliwej trzeźwości poglądu. 

Ostatnią właśnie Ścieżynę obrał Jankowski rzu- 
cejąc młodzieży flirt poetycki i oddając się w zu- 
pxłuości niestrudzenej pracy fejlctonistycznej i re 
dakcyjnej, któręj pukłogie „Na marginesie litera- 
tuzy” dodatnio świadczyć będzie nazawsze o jego 
talencie, bystrości i wszechstronności umysłu. A 
jak w zakresie poezji Jankowski nęcił szczególnie 
powabem wiersza i zwrotki (z ciekawszych zano- 
iować wypada osmiożgłoskowe triolety „Królo- 
wej Lali", 17-zgłóskowe pa:stameiry  daktyliczne, 
przeplatane 14-zgłoskow'emi pentametrami „Skolio 
nu“), muzykalnosci, miig lekkością 1 zaioluością, 
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tak na polu publicystyki i impresjonistycjnej kry- 
tyki ujmował pisarskim kunsztem, wdziękiem ży- 
vego stylu, dosadną przenisliwością „szczerą $ 
siniałą werwą, wytrawnym smakiem sądu, 

Zawód zaś pojmował i cenił wysoko, toteż 
wszystkie warsztaty pracy w których kierowniczy 
brał udział, wyprowadzał na szerokie tory, Był 
zaś nietylko utalentowanym redaktorem, ale i kie 
rownikiem tcatru, działaczem politycznym i spo- 
łccznym, posłem do Dumy rosyjskiej, organizat- 
rem kulturalnego życia polskiego na Kresach, ©- 
piekunein i nauczycielem talentów, turystą i po- 
drvóżnikiem („Z notatek turysty”. „Po Europie"), 
rasowym szperaczem archiwów  („Koresponden- 
cja, ladziwiłła Panie Kochanku*, „Z pamiątek po 
A E. Odyńcu“, szkice o K. Benisławskiej, poet- 
ce XVHI w. i in) nawet pejzażysta- malarzem, na 
dewszystko zaś ziemianinem i skrzętnym gospo- 
darzem Toteż w uznaniu zasług przyznało Jan- 
kowskicmu państwo w jubileusz pracy w r. 1926 
orcer „Polonja Restituta". 

„De inortuis nil nisi benet — Czesław Jan- 
kowski, który dużą częsć bujnej działalności po- 
święcił Wileńszczyźnie i który starał się o wypo- 
s.odkowanie jakiegoś „mędus vivenfli“ poszcze- 
gólnych narodowości kresowych w sprawie ży- 
owskiej, o której nieraz pisywał, niezawsze zdra 
dzał daleko idące zrozumieaie, L.. Bo 
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O odbudowę Gorlic 

W ubiegłą niedzielę odbył się w Gorlicach zwo- 
łany przez nadę miejską wiec publiczny w szczel- 
nie wypełnionej sali „Sokoła* pod przewodnic- 
twem burmistrza Murdzińskiego, a przy współu- 
dziale prezesa Koła miast Małopolski, wicepreze- 
sa Związku miast polskich i prezydenta m. Kra- 
kowa p. senatora Rollego z Krakowa, przedsta- 
wieiela Województwa krakowskiego radcy War- 
chałowskiego i in. 

Dyrektor magistratu gorlickiego p. Laskowski 
przedstawił szczegółowy referat w sprawie odbu- 
dowy Gorlic, wskazując na krzywdę, jaka spotka- 


CZEKOLADKI 
a. a. 


NĄADZIEWANĘ 
LARDĘLLI 


ła miasto wskutek zarządzenia Min. rob. publ. z 7. 
maja br. które wstrzymało mieszkańcom miast 
pomoc państwową na odbudowę budynków znisz- 
czonych wskutek działań wojennych, przysługu- 
jącą imi wedle ustawy z 6 maja 1924. Na skutek 
tego zarządzenia zapoczątkowana zaledwie odbu- 
dowa Gorlic utknęła na marówym punkcie, co sta- 
nowi ogromną szkodę dla miasta a także szkodzi 
interesom ogólnym, gdyż Gorlice ze swemi ogro- 
niremi cmentarzami z czasów wojennych ściągają 
wróstwo obcych huystów i krewnych ofiar woj- 
ny, w oczach których zdewastowane miasto czy- 
ni jaknajgorsze wrażenie i źle świadczy o zdolno- 
ściach _odbadowawczych państwa. 

Po obszernej dyskusji, w której zabierali głos: 
senator Rolle, radny, adw. dr. Blech, dr. 'larczyń* 


ski i im, uchwalono jednomyślnie domagać się co- | 


tńięcia powyższego zarządzenia min. rob. publ. w 
stosunku da Gorlic, domagać się nowelizacji prze- 
pisów o odbudowie miast, wydatniejszego uwzglę- 
dnienia miast zniszczonych w ustawie o rozbudo- 
wie niłast itd 

Następnie dyr. Laskowski referował drugą bo- 
Jączkę gorlicką, a mianowicie sprawę kolejowa, 
podnosząc, iź krakowska dyrekcja koleji postano- 
wile na linji Zagórzany—Gorlice znieść ruch no- 
cny, a ruch dzienny ograniczyć do pociągów mie- ; 
szamych, pod pozorem, iż ruch osobowy na tej li- 
nj się mie opłaca. Referent zaznaczył, że zarzą- 
dzenie tu, które częściowo weszło w życie już od 
1 października br., stanowi ciężką klęskę dla Gor- 
tic i jest przytem nieuzasadnione, gdyż ruch towa- 
rowy na tej linji przynosi państwu ogromne zyski 
ruch zaś osobowy nie opłaca się też i na innych 
dir ject 

W dyskusji senator Rolle uznał słuszność sta- 
rowiska miasta Gorlic, przyczem podniósł, że dla 
Gorlic byłoby najlepszem wyjściem  urzeczywi- 
stnienie dawnege planu co do przełożenia trasy 
kolejowej na odcinku Moszczenica—Gorlice i włą- 
czenia w ten sposób stacji Gorlice w główną linję 
koleji podkarpackiej, ku obopólnej korzyści i mia- 
sta Gorlie i skarbu kolajowego. W tym duchu u- 
chwalono rezolucję, protestując równocześnie 
przeciw zarządzeniu krakowskiej dyrekcji kołejo- 
wej i domagając się jego cofnięcia. 

Ld r p 
Echa wypadków palestyńskich 
s 
w Rzeszowie 
(Kor. wł) Rzeszów, 4 października. 

Ostatnie wypadki w Palestynie odbiły się i u 
nas żywem echem, Prócz wielkiego zgromadze- 
mia protestacyjnego, © czem już „N. Dziennik” do- 
niósł, odbylo się masowe zgromadzenie młodzie- 
ży żydowskiej. Reprezentanci wszystkich organi- 
zacyj młodzieży wypowiedzieli w swych pnzemó- 
wieniach swoje zdanie o wypadkach palestyńskich 
do tysięcznej rzeszy młodzieży i sympatyzującego 
z nią obywatelstwa. Ponadto staraniem org, ko 
biet „Wizo* odbyła się uroczysta akademja, na 
«lórej po wstępnem przemówieniu przewodniczą- 
cej tut, org, „Wizo” p. Kohkanowej i hebrajskiem 
przemówieniu p. L. Rebhunowej wygłosił okolicz- 
nościowy referat wiceburmistrz Przemyśla dr. 
Reichman. Deklamacja p. Mirówny, chór i żywe 
ebrazy uzupełniły pogram podniosłej uroczystości 
zakończonej odśpiewaniem „Hatikwah”. 

Nie poprzestano jednak na samych słownych 
protestach, lecz urządzono zbiórkę na rzecz ofiar 
wypadków palestyńskich, która przyniosła prze- 
szło 5.000 zł. Z uznaniem należy też podnieść chla- 
bną inicjatywę żyd. tow, dramat „Scena“, które 
odegrało dramat Berkowicza „Mośke Chazer*, a 
czysty dochód przeznaczyło dla naszych braci w 
Palestynie. Ludność żydowska naszego miasta 
będzie niewątpliwie nadal popierać dążenia do od 
budowy Palestyny przez stałe zasilanie fundu- 
szów „Keren Hajesod" i „Keren Kajemet a 
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Powiesił teściową, bo nie 
otrzymał od niej gruntu 
(Kor. wł.) Rzeszów, 4 października. 


Józef Haba ożenił się w r. 1928 ż pasierbicą śp. 
Anuy Nicpoń, która przyrzekła przed ślubem, że 
swej pasierbicy zapisze swój majątek na w łasność 
Śr. Nicponiowa jednak nie oddała swej pasierbi- 
cy przyrzeczonego majątku, ponieważ tak pasier- 
bica, jakoteż jej mąż Józef Haba źle się z nią ob- 
chodzili. Józef Ilaba wobec braku gospodarstwa 
chodził na roboty do dworu w Boguchwiale ad Rze 
szów, ciężko pracował i z tego powodu przycho- 
dziły często do swarów w domu ze śp. Nicponiową 
Stesunki rodzinne pogorszyły się jeszcze więcej, 
kiedy Nicponiowwa wyraziła zamar sprzedaży swe- 
go majątku wynoszącego 3/4 morga gruntu, wraz 
z drzewem budulcowem na pokrycie swego dłu- 

gu. Józefa Haba (30 lat) roszcząc sobie pretensje 
do calego majątku śp. Anny Nicpoń, a chcąc dojść 
w łatwy sposób do majątku swej teściowej, posta 
nowił pozbawić jej życia. Dnia 28 czerwca br, 
kiedy teściowa Haby około godziny 6-tej wieczo- 
rem wyszła na strych po ziarna, udał się za nią 
Haba i kiedy pochylona nad beczką sięgała po 
ziarno, Haba przyskoczył do niej, zarzucił jej na 
szyję pętłę zrobioną z kalesomów i tak ścisnął jej 
szyję, iż Nieponiowa zmarła. Naskutek dochodzeń 
policyjnych natychmiast areszgłowanc Habę, na 
którego sąsiedzi skierowali podejrzenie. Oskar- 
żony podczas dochodzeń policyjnych przyznał wre 
szcie, że dokonał zarzuconego mu czynu, ponieważ 
teściowa nie oddała mu tego, co obiecała mu dać 
przed ślubem. Podczas pierwszego przesłuchania 
u sędziego śledczego w Rzeszowie też się przyznał 
do czynu, a podczas następnych przesłuchań w 
śiedzywie zmienił swoje zeznania, pozostając praw 
dujexlobnie pod wpływem stałych bywalców w 
rzeszowskim kryminale. Haba odpowiadał za 
swój czyn podczas obecnej jesiennej kadencji przy 
sięgłych, na której oskarżony przeczył, by zamor- 
tcwsł 62-letnią teściową. Przysięgli jednak nie 
uzvaii obrony oskarżonego za wystarczającą, Za- 
żądali jedynie ewentualnego pytania odmośnie do 
zbrodni zabójstwa i 12 głosami wydali werdykt, 
iż oskarżony winien jest zbrodni zabójstwa. Na 
podstawie tego werdyktu trybunał zasądził oskar- 
żonego na 8 lat ciężkiego więzienia obostrzonego 
posiem co kwartał. Oskarżony wyrok przyjął. 

Trybunałowi przewodniczył wiceprezes so. Ti- 
chy, wolowali sso, Grodecki i sso, Silber, oskar- 
żal wiceprokuratór Lukowski a m umzędu bronił 
dr. B. Wilusz, Rad. 


Z ŻYCIA MŁODZIEŻY ŻYDOWSKIEJ 
W BRZOSTKU. 


Dnia 29 ub. m. odbyło się u nas zebranie mbo- 
dzieży żydowskiej, na którem delegat Rady Okrę- 
gowej (Waad Haglili) Agudatu w Dębicy p. An- 
szel Taub, wygłosił obszerny a ireściwy odczyt 
na temat ideologii „Agudabu'. Zebranie zagaił 
prezes „Koła Młodzieży żyd.“ p. Bernard Reich, 
napnołując zebranych do zdwojonej i energicznej 
pracy na rzecz K. K. L. P. Gedalja Baar przedsta- 
wil w obszernym referacie przyszły plan pracy, 
poczem jednogłośnie uchwalono  zreorganizować 
„Koło Młodzieży" i przystąpić do konstruktywnej 
precy. 

Wyłoniony komitet z pp, Nachmanem Nothem, 
Godalją Baarem i Chaiman Silberbergem na czele 
pi zystąpił już do realizacji przyjętej uchwały. 
ROZWIĄZANIE RAD MIEJSKICH W BRZE- 

SCIU, BIAŁYMSTOKU, PIŃSKU I IN. 


Krążą pogłoski, że w krótkim czasie nastąpi roz 
wiązanie rad miejskich w Brześciu, Białymstoku, 
Kobryniu, Pińsku i Słonimie, Jak wiadomo, w ra- 
ge tych miast radni żydowscy stanowią wię- 
(SZOŚĆ, 3 


RADA MIEJSKA W RÓWNEM UCHWALA NA- 
ZWANIE WIELU ULIC IM. PISARZY ŻYD. 


Na ostatniem posiedzeniu rady miejskiej w Ró- 
wrem uchwalono listę nazw dla nowo- projekto- 
wanych ulic. M. in. znajdują się wśród nazw tych 
imiona I L, Pereca, Szaloma Alejchema, S. I. 
Abramowicza. I. B. Łewinsona i innych. 


ZBEZCZESZCZENIE RODAŁÓW TOR W JE- 
ZIERZANACH 


W nocy z poniedziałku na wtorek wdarli się w 
Jezierzanach do tamtejszej synagogi niewykryci 
chuliganie, którzy potargali rodały Tor oraz sze- 
reg ksiąg. Chuliganie dostali się dó synagogi 
prawdopodobnie przez okno. Policja prowadzi w 
ale śledztwa, 
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aNVYRELIGIJNE DEMONSTRACJE KORUSRE- 
STÓW ŻYDOWSKICH 


Fodczas świąt Rosz Haszamak w Warszawie 
zebrała się grupa komunistów żydowskich na Pla 


cu Bankowym, chcąc ruszyć kw synagodze ie Thu-. 


maokiej. Na rogu Iłunaekiej posterunkowy, odiy- 
wający tam służbę, wystrzelił w powietrze- 5 ramy, 
Wszyscy demonstranci zbiegli. Podicjant areszło- 
wał 13 osób. 


AWANTURY REZERWISTÓW. 
W ubiegłą niedzielę w miasteczku Ofkieniki na 


Wileńszczyźnie doszło do zajść wywołanych przez 
zwolnionych z szeregów Żołnierzy roe:nika 1906. 


Tlum rczerwisiów podniecony alkoholem wszczął 
awautury na ulicy, Policja po przybyciu na niiej- 
sce awantiw widząc nad wyraz groźną gy dc, 
wezwała obecnych do RAPA się, a gły, to üle 


z] 
CZEKOLADA TABLICZKOWA 
GGQ LARDE L L i 


poskutkowało policjanci dali salwę w górę i tem 
zmusili awanturaików do rozejścia się Na smzę- 
ście wypadków z ludźmi nie było, Kilku awawfur- 
ników aresztowano. 


SAMOBÓJSTWO OFICERA. 
Onegdaj rano znaleziono w Wilnie w lesie Try- 
rc polskim zwłoki oficera z raną postrzałową w 
okolicy serca. Zmarłyn okazał się porucznik Bu- 
dlewski, lekarz 5 pułku piechoty legjonowej, któ- 
ry popełnił samobójstwo. Przyczyny targnięcia 
się na życie nie są dokładnie znane, 


13-LETNI PASTUSZEK SAMOBÓJCA 

Bielsko. (Pol. A. P.) Na szlaku kolejowym Che- 
bzie rzucił się pod przejeżdżający pociąg W za- 
miarze samobójczym, 13-letni syn konduktora ko- 
łejowego z Chebzia Józef Sosnowski Parowóz 
odciął mu lewą nogę poniżej kolana. Po nałede- 
niu desperatowi opatrunku przewieziono ge do 
szpitala w Goduli. W toku dochodzeń ustalono, że 
niedoszły samobójca, który pasł gęsi tuż przy to- 
rze, wskutek niedbalstwa dopuścił się przejecha- 
nia przez pociąg 6 gęsi i z obawy przed cżeka- 
jącą go karą od rodziców rzucił się pod pociąg 


WIELKI POŻAR W JADOWNIEACH 
W Jadownikach kolo Brzeska wybuchł w ponie 
dzialek przedpolndniem pożar, którego łupem pa- 
dło 8 gospodarstw wiejskich, łącznie 28 zabado: 
wań Szkody wynoszą 150 tysięcy zł. ` 
| z a —"—"—_——— | | 


Program stacyj radjofonicznych 
Środa, 9 października. 


Kraków (3128) 11,58 Sygnał czasu, 12,05 Gramo- 
fon, 16,15 Audycja lotnicza dla dzieci, 16,45 Gra: 
mofon, 17,15 Odezyt „O kolei żelaznej” p: D. Syryj- 
czyk, 17,25 Koncert z Warszawy, (Rubinstein, 
Dworzak, Czajkowski) 18,45 Komunik. 19,10 Giet- 
da roln, 19,25 Odczyt red. F, Haeckera „Rewizja 
towjanizmu*”, 19.58 Komunik. 20,05 Audycja ku 
czci K., Pułaskiego, 22,15 PAT, 28 Muz, tan. z War- 
szawy. 

Warszawa (1411.7) 17:45 i 23 Koncerty. 

Katowice (408.7) 11/58 Sygnał czasu. 12/05 Gra- 
mofom. 16 Komunik, gospod. 16'15 Aud, lotn. dła 
dzieci. 16'45 Gramofon. 1715 Odczyt z literat. pol. 
17/45 Koncert z Warszawy (p Kraków). 1846 Ko 
munik. 1905 Ku czci K. Pułaskiego. 220 Komunik. 
sport. 20/15 Kn czci Pułaskiego. 23 Lektura w j. 
franc. 

Wiedeń (516,3) 11, 15/45 i 20 Koncerty. 

Budapeszt (550) 12/05, 17:40 i 20 Koncerty. 

Motala (1348) 18/30, 202 i 2210 Muzyka. 

Lahti (1800) 1925 i 2015 Muz. tam 

Zeesen (1635) 16'30, 17/30 i 2030 Koncerty. 

Moskwa (1100) 1530 i 2030 Koncerty 


Szczęśliwy kraj 


Więzienia w Szweeji wyludniają się. 
Niektóre więzienia w Szwecji stoją pustkami 


wobec braku przymusowych lokatorów- przestęp- . 


ców. Ilość więźniów w Szwecji zmniejszyła się 
znacznie w ciągu ostatnich lat i obecnie nie prze- 
wyższa 2.000 na cały kraj. 

Duże więzienie — Vorberg na  półmoco- 
wschodzie posiadało np, W r. 1928-ym jednego tyl- 
ko więźnia, w 1987 — dwóch. Ten sam fakt. wy- 
darzył się w więzieniach w Visby (na wyspie 
Gotland), w Engeholm, Haparanda, Karlshamm, 
gdzie liczba więźniów nie przewyższa Pięciu. 

Niedawno zaś znajdujące się w centrum Sztok- 
holmu więzienie Oestermalm zostało przebudowa- 
we i zamienione za archiwua historyczna 
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Kto może być delegatem na 
konferencję sjonistów zach. Ma- 
łopolski i Sląska? 


(W związku ze zbliżającą się XI. konferencją 
ajonistów zach. Małopolski i Śląska w Krakowie 
Fgzekutywa w Krakowie komunikuje; W myśl 
pczepisów statulu organizacyjnego delegatem na 
onferencję krajową może być szeklowiec, członek 

ganizacji ogólno- sjońskiej w zach. Małopolsce 
ü Śląsku, który ukończył 21 rok życia, uiścił po- 
datek partyjny wyznaczony przez komitet lokatny 

spełnili swój obowiązek wobec Keren Hajesod. 

Termin wyborów, regulamin wyborczy, jakoteż 

rządek dzienny obrad zostanie komitetom lo- 
kalnym podany do wiadomości w najbliższych 

iach, razem z liczbą delegatów, przypadającą 
na każdą miejscowość, 


Odroczenia służby wojskowej 
dla jedynych żywicieli 


Ministerstwo Spraw Wewn. w porozumieniu z 
MSWiojsk. ustaliło, że odroczenia terminu. odbycia 
czynnej służby wojskowej dla jedynego żywiciela na 
mocy obowiązującej ustawy można udzielać na prze 
ciąg jednego roku w sposób następujący: pobora. 
wym, którzy stawali w przepisanym wieku po raz 
pierwszy przed komisją pobonową ogólną luh do- 
datkową przed 1 października i wnieśli podania we 
właściwym czasie — do 1 października następnego 
roku. Poborowym, którzy stanęli po 1 października, 
a przed okresem głównego poboru — udziela się 
odroczeń tylko do najbliższego października. Pobo- 
nowym, którzy stanęli Go poboru po raz pierwszy 
lub drugi w tym roku kalendarzowym, w którym 
kończą 22 lat życia — i wnieśli podanie we właści 
wym czasie — odruczenia udziela się do 1 paździer 
nika tego toku, w którym kończą 23 rok życia. Po 
zatem poborowi, którzy stanęli do poboru po raz 
pierwszy, drugi lub trzeci w tym roku kalendanzo. 
wym, w którym kończą 23 lat życia, albo stanęli do 
poboru po upływie wieku poborowego z odroczeń 
czymnej słażby wojskowej korzystać nie mogą. 4% 

Orzeczenie, którem przyznano odroczenie służby 
wojskowej, stanowi dla poborowego dokument, 
stwierdzający jego stosutek do służby przez czas, 
na jaki odroczenie udzielono. 


Kto wygrał na loterii? 


W 26-tym dniu ciągnienia 5-tej klasy 19-tej pol- 
skiej loterji państwowej, gtówniejsze wygrane padły 
na numery następujące: 

ZŁ 5.000 na n-ry: 42068, 89538, 146119. 

Zł, 3.000 na n-ry: 27879, 79430, 

Zł. 2.000 ra n-ry: 8497, 9374, 38850, 45355, 104994, 
114239, 123161, 141412, 144706, 182329. 

ZŁ 1,000 na wry: 9051, 28440, 30516, 65819, 71054, 
78234, 85768, 86242, 91589, 92354, 94317, 137815, 
143346, 159461, 160072, 162995, 171659, 182862. 

Zł. 600 na n-ry: 28385, 29108, 35365, 47504, 49630, 
50811, 54360, 64204, 68691, 78163, 866807, 100714, 
107191, 115023, 122146, 129552, 129635, 134139, 150483 
153422, 161428, 164479. 

——)—— 

— POMOC KRAKOWA  GŁODUJĄCEJ LU- 
DNOŚCI WILEŃSZCZYZNY. Miejski komitet przy 
Pomina, iż wobec katastrofalnego po raz drugi 
uieurodzaju na Wileńszczyźnie akcja zbiórki pro- 
Va zona jest w dalszym ciągu. Datki zebrane na 
przesłane listy składkowe względnie z wolnej 
inicjatywy przyjmuje Kasa Oszczędności miasta 
Krakowa. Komitet pokłada nadzieję, że obywate- 
13 miasta Krakowa akcji tej nie poskąpią swego 
poparcia. e 

— AKADEMJA KU UCZCZENIU BOHATERÓW 
PRZESTWORZY ODŁOŻONA. Mająca się odbyć 
w piątek dnia 11 bm. akademja w sali starego tea- 
tru nie odbędzie się obecnie; termin został prze- 
łożony na czas późniejszy. 

— Z KONKURSU AWJONETEK. Znany kon- 
struktor Działowski z Krakowa zdobył onegdaj 


„NOWY DZIENNIK", czwartek 10. X. 1929 
TSL Z — - 
cią nagrodę, na awjonetce swej koastrukcji, Pier- 
wszą nagrodę w ogólnej klasyfikacji zdobył por. 
Żwirko z Warszawy na awjonetce krajowej R. 
W D. 2, drugą p. Skórzewski na awjonetce an- 
góciakiej Mothcie. Tak więc awjonetka Działow- 
skiego znajduje czołowe miejsce pośród najlep- 
szych awjonelek zagranicznych i krajowych. Z in- 
nych zawodników krakowskich zdobył p. dr. Pio- 
lrowski 10-te miejsce również na awjometce Dzia- 
łowskiego, a p. Sido odpadł z powodu rozbicia 
awionetki w Częstochowie. Dr Piotrowski i Sido 
brali udział w zawodach jako członkowie Aero- 
klubu Akademicziego krakowskiego, obaj na a- 
wjonetkach Działowskiego. 

— WYSTAWA LOTNICZO- GAZOWA W KRA 
KOWIE cieszy się dalej riebywałem  powodze- 
niem. W niedzielę dnia 6-go bm. zwiedziło wysta- 
wą przeszło 2900 osób i wieie wycieczek szkol- 
nych, gimnazjum IV. w Krakowie zwiedziło wy- 
stawę gremjałnie. Szczególne zainteresowanie bu- 
dzą samoloty wystawione na wystawie oraz wszy 
stkie cksponaty lotnicze, Na wystawie popołudniu 
przygrywa stale muzyka, jest czynny bufet oraz 
loterja fantowa, tamże można nabyć wszystkie 
wydawnictwa z zakresu lotnictwa i obrony gazo- 
wej. Wstęp wynosi tylko 50 gr.; dla młodzieży, 
członków LOPP. i wojska 30 gr.; wycieczki zbio- 
rowe płacą tyiko 20 gr. 

— CZYSZCZENIE RUR WODOCIĄGOWYCH. 
Zarząd wodociągu miejskiego rozpocznie w tych 
driach czyszczenie sieci rur wodociągowych dla 
usnnięcia nagromadzonego w niej osadu. Czyn- 
ność ta spowoduje chwiłowe zmącenie wody. Czy- 
szozenie nastąpi od dnia 14 bm. i odbywać się 
bęczie w dniach następnych od 2-giej do 6-tej po- 
południu, kolejno w poszczególnych dzielnicach 
miasta. Płukamie sieci trwać będzie około 4-ch 
tygodni. 

-— NADMIAR SŁUŻBY DOMOWEJ W WIĘK- 
SZYCII MIASTACH POLSKI. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych  poleciło przestrzec dziewczęta 
wiejskie, by do Warszawy i większych miast w 
zamiarze przyjęcia obowiązków służących nie 
p:zyjeżdżały, a to z powodu nadmiaru służby do- 
mowcj, trudności w znalezieniu zajęcia i niebez- 
pieczeństwa popadnięcia w prostytucję. 

— W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM wypiła wczo- 
raj przedpołudmiem większą ilość esencji octowej, 
Magdalena Katzmerowa (lat 50), bezdomma. Zawe- 
zwany lekarz pogotowia przewiózł ją po zastosowa 
niu środków zaradczych do szpitala. Powodem za- 
machu była wedle zapodań nieszczęśliwej — nie- 
chęć do życia z powodu nędzy, 

— MORDERSTWO. W niedzielę zamordowany 
został w gminie Lycanka pow. Wieliczka na wła- 
snem podwórzu na tle porachunków osobistych 
35 letni Andrzej Cwsistek z Łycanki Podejrzany 
o dokonanie morderstwa Stanisław Dźwig (lat 20) 
z Łycanki zbiegł i dotychczas się ukrywa. Spraw- 
ca zadał ofierze pchnięcie nożem w okolicę serca 
i lewą szezękę. Dochodzenia w toku. . 
— KRWAWY EPILOG BÓJKI PAKOBCZAKÓW 
Dnia 6 bm. około godz, 22'30 na drodze w Zbydnio 
wie pow. Bochnia wywiązała się bójka między pa 
robczakami ze Zbydniowa a parobczakami z Tar- 
nawy pow. Bochnia na tle uraz wzajemnych. W 
czesie bójki Jan Banach (1. 21) z Tarnawy uderzył 
kołkiem w głowe Piotra Stelmacha, który bez- 
pośrednio po uderzeniu zmarł. Ponadto w czasie 
bójki odniósł ciężkie uszkodzenie ciała Antoni Hej 
mo ze Zbydniowa, który uderzony jakiemś narzę- 
dziem w głowę stracił mowę. Sprawca zabój- 
stwa Jan Banach został ujęty, inni uczestnicy bi- 
jatyki zostaną również pmzytrzymaui. Dochodze- 
nia prowadzi sędzia śledczy z Wiśnicza. 

— OFIARA PRZEJECHANIA. Onegdaj szofer 
Wilhelm Gichoń z Jaworzna pow. Chrzanów, pro- 
wudząc autobus własność N. Silberga z Jaworzna 
nejechał na Stefana Szymulańskiego (lat 4) z Ja- 
worzna, który uderzony wachlarzem w głowę i 
piersi doznał uszkodzenia czaszki, Rannego prze- 
wieziono do szpitala w Jaworznie. Stan dziecka 
według orzeczenia lekarzy jest beznadziejny. Do- 
chodzenia w toku. 

— JECHAŁ BEZ PRAWA JAZDY I — ZA- 
JECHAŁ. Na rogu ul Szlak a Łobzowskiej naje- 
chał autem osob. Nr. Kr. 6625 wskutek nieostro- 
Żnej jazdy Kański Jułjusz (łat 21) student akade- 
mji górniczej na auto ciężarowe Nr. Kr. 95889 
lirmy „Cerealja* prowadzone przez szofera Ste- 
fana Szurka, wskutek czego auto ciężarowe wy- 
wróciło się na bok łamaąie przytem latarnię gazo- 
wą, Auto ciężarowe zostało poważnie uszkodzo- 
ne, zaś przy aucie osobowem nie powstała pra- 
wie ażdna szkoda. Nadto doznał okaleczeń na twa 
rzy i na ręce od odłamków stłuczonej szyby ja- 
dący autem ciężarowem nrzędnik firmy .Cereal- 
ja" Papper Mask (lat 24) z Katowic. Kańskiego 


Ma konkursie w prelocie awjonetek krajowych w i któr ynie posiadał zezwolenia na prowadzenie au- 
Krakowie pierwsze miejsce z pośród zawodni- | ta, doprowadzono na komisarjat | po spisaniu pro 
ków krakowskich, a w ogólnej klasyfikacji trze- | tokołu zwolniono. 
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| T EE _ Sir. r- 
Dr. med. STEFAN VERGESSLICH 
powroc 


ordynuje w chrobach wewnętrznych od 3—5 pop. 
Analizy lekarskie 


Kraków, ul. Topolowa 4 


— OSOBLIWY RABUNEK, Marja Madziarz, slu 
żąca z Gorlic zgłosiła o dokonaniu na niej ra- 
bunku wśród następujących okoliczności: poszko- 
dowana spacerowała w towarzystwie znanej zło- 
dziejki Anny Szkotowicz ze Sokoła ża miastem 
ćmia 6 bm. o g. 24'30. Do spacerujących przyłączy- 
ło się dwóch nieznanych osobników, z któremi o- 
bie zeszły z drogi w krzaki obok rzeki. Towa- 
rzysz Szkotowiczowej po stosunku płciowym pod- 
szedł do Madziarzównej i żądał od niej wydania 
pieniędzy, a gay ta odmówiła, uderzył ją pięścią 
w twarz, rozdarł na niej koszulę i stanik, wło- 
żył rękę za koszulę i zrabował jej 720 zł, poczem: 
obaj towarzysze udali się za Szkotowiczową, u- 
chodzącą zwolna w kierunku rzeki, Szkotowicz ja 
ko podejrzana o uplanowanie rabunku żostała 
aresztowana, jednak do udziału w zbrodni się nie 
przyznaje. Dochodzenia w toku. 

— NOWY „TRICK“ OPRYSZKÓW: KRAKOW- 
SKICH. Żródłowski Franciszek właściciel dóbr: 
z Warszawy doniósł do policji, że onegdaj nad ra- 
num gdy przechadził planiami obok teatru im. 
Słowackiego, jeden z kilku. siedzących na ławce 
opryszków podłożył mu pod nogi laskę. Żródłow- 
ski upadł, a następnie w chwili kiedy osobnicy, 
owi go podnosili, skradziono mu kwotę 450 zł i 
złoty zegarek wartości 250 zł. 

— PRZY WÓDECZCE SKRADŁ %0 ZŁ. Ongana 
Śledcze policjł krakowskiej aresznuwały Edwarda 
Junka (lat 24), nobotnika w Krakowie pod zarzutem 
kradzieży 900 zł. na szkodę Kanola Chwastka, któ- 
ry przyjechał z Wisły na Sląsku Cieszyńskim do 
Krakowa i przywiózł ze sobą zaoszczędzone piemią- 
dze 1250 zł. NA ul, Lubicz przystąpił do niego znany, 
mu z widzenia osobnik, proponując mu udanie się 
do restauracji przy ul. Lubicz, dokąd też śię udak. 
Kiedy pili wódkę, przystąpił drugi również znany; 
mu z widzema osobnik, z którym wypili kitka piw, 
poczem osobnicy owi oświadczyłi mu, ża go odpro 
wadzą do domu i wszyscy odjechali doróżką w kie 
runku ulicy Mogilskiej. Tam wysiedłi z doróżki 4 
wówczas Chwastek chcąc zapłacić  doróżkanza. 
wi zauważył że w portóehi niema pieniędzy, przy 
czem jego towarzysze zbiegli. Jurka odstawiono do 
aresztów sądowych, zaś za jego spółnddem zaczą 
dzono poszkikówatie. 

— Z KRONIKI ARESZTOWAŃ. Skubóże Franch 
szika (lat 26), służąca, zam. przy ml. św, Gertrudy, 
aresztowana zostala za systematyczne kradziote 
zardenoby damskiej wartości 400 zł. na szkodę swe 
go pracodawcy Emamiela Bluma, — Jędraszczak 
Stanisław (tat 21) bez zajęcia, zam, przy wi. Jakóba 
11, aresztowany został za systematyczne kradzżęże 
skóry podeszwowej wartości 299 zł. ze sklepu ma 
szikodę Rafała Schmenza, kupca zam. przy uł. Dieta 
1. 53. — Grecki Stanisław (lat 20) piekarz, aresżitow 
weny został za kradzież ubrania i budzika wartości 
115 zł. na szkodę Ignacego Gełbbanta, piekanza zm, 
pnzy ul. Katwaryjskiej 21. 


OLLESCHAU 


GENERALNE ZASTĘPSTWO TUTEK (GILZ) I BIBUŁEK 
ż6s2ar Biuro zamówień 
LWÓW, ULICA KAZIMIERZOWSKA L. 35 


— JEHUDA. Dziś we środę o godz. 930 wiecz. 
zebranie Rady instruktorów. Porządek dzienny: 
1) Lokal. 2) Nasza praca. 


ZE SPORTU, 

OGÓLNOPOLSKIE ZAWODY  LERKOATLE- 
TYCZNE. Z okazji 10-lecia WKS Wawel urządza 
sekcja lekkoatletyczna tegoż klubu w dniach 12 
i 13 bm. Ogólnopolskie Zawody Lekkwatletyczne 
Pań i Panów, na Stadjonie Wojskowym w Kre- 
kowie (Małe Błonia). Zawodniczka i zawodnik, 
ktćrzy uzyskają największą ilość punktów, otrzy” 
mają plakiety honorowe, dar F-my Bajorek w 
Krakowie. Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat WKS 
Wawel w Krakowie ul. Rajska 1. 3 do dnia 10 bm. 
EMIETNENENE o ë ë O WE OEEEEE | BTO" „TAM 

Tym P. T. Prenumeratorom z pro- 
wincji, którzy nie odnowia bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc październik br. 
wstrzymamy z dniem 12. bm. wysyłkę 
naszego pisma, 
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Paryż. 8. 10. PAT-Rądio. - Pewien roz- 
dźwięk w opinii prasy francusk:cj o zinariym 
ministre Siresemannie stanowi artykuł znane- 
go pisarza nionarchisiyczi:ego Leora Daudeta, 
zamieszczony w ostatnim numerze’: „Action 
Francaise“ Daudet- stwierdza na wsiępic, że 
Stresemanms:owi nie. poszłoby tak gładso, gdy- 
by miał do czynienia z ministrem. spraw zagra 
nicznych króla francuskiego. Omawiając dzia 
alność Stresemamna, pisze Daudet. że był on 
ustużnem narzędziem w ręku niemieckiego, 

- stronniotwa miłitarystów, kierowanego przez 
' gen. Seeckta. Grupa militarystów komumikowa 
ła Stresemannowi jedynie to, oo uważała za 


Leon Daudet o 


„NOWY DZIENNIK”, czwartek 10. X. 1929 


Streseniannię 


stosowne. Dowodem tego roboty fontyfikacyj- 
ne w Prusach, o których istnieniu Stresemann 
sam nie wiedział. Zaufanie militarystów do 
Stresemianeia 16o w prostym stosunku do suk 
cesów dyplomatycznych które osiągnął w osta 
tnich latach, Dowodem tego zadziwiająca hi- 
storja malego Renaulda i Arnolda Rechtberga, 
którzy dogadali się co do możliwości dopuszcze 
nią nowego rozbioru Polski nawet za zgodą 
Brianda. jak gdybym słyszał tego starego pa 
jaca, (I) — pisze Daudet — oświadczającego: 
zbadaj, grunt. mój mały Remauldzie  bylebyś 
mię tylko nie skompromitował. 1 


Konferencja MacDonalda z sen. Borah 


Nowy Jork, 8. 10. (AW) W kołach polity, toni się kompromis, który 


_Bznych wielkie zainteresowanie budzi 
się odbyć w nadchodzącą środę konferencja 
„ MacDonalda z prezesem komisji zagraniczne! 
senatu, senatorem Borahem. Konferencja 


twięcona będzie zagadnieniom wolności , mórz, : 


*bgólnie zaś jest wiadomem, iż w tej właśnie | wieczorem na cześć 


fwestji między prezydentem Fooverem a se~ 
katotem Rorahem istnieją poważne różnicą 
kdań. Wobec tego, przypuszczają, iż w kolel- 
Rych rozmowach premiera angięlskiego z pra 
 kydentem Hooverem i senatorem Borahem wy 


| 


strona angielska 


mająca | uzna za wyraz całej opinii amerykańskiej. 


Londym 8. 10. PAT. Premier brytyjski i 
córka jego miss MacDonald pozostaną gośćmi 


po- | prezydenta i pani Hoover w ciągu następnych 


trzech dni. Prezydent Hoover wydaje dzisiaj 
swych gości 


udziałęm zaproszonych osób z pośród kół spo 


bankiet z | 


— M Z EO A ZE A aea o A OWO R 


łeczeństwa amerykańskiego, dyplomacji i wie- | 


lų wybitnych osobistości, bawiących w Sranąch 
Zjednoczonych. Bankiet ma być najwspaniąl- 
szem przyjęciem sezonu w Waszyngtonie. 


Dymisja obu ministrów słowackich 
"w związku z wyrokiem przeciwko Tace 


Praga. 8. 10. PAT-Radio. Obai przedsta- 
wicieie słowackiego stronniotwa ludowego w 
rządzie czechosłowackim: minister unifikaciji 
Dr. Labay j minister zdnowia Dr. Piso podali 


ko działaczowi słowackiemu Tuce i ze stanowi 
skiem słowackiego stronnictwa ludowego, któ 
re nadal wypowiada się za Tuką. Dymisja zo 
stała przyjęta. 


al do dyos w zwiazku z wyrokiem przeciw 
Walka z powstańcami w Chinach 


Wiedeń. A 10. PAT. Dzienntkt donoszą z 
Bzanchału: Według doniesień z Nankingu spo- 
dziewa się centralny rząd chiński, że bunt na 
poludniu wkrótce będzie zduszony. Powstań- 
wy zostali osaczeni. przez wojska nacjonalisty- 
| czę w pobliżu Czanczan, Broma się oni rozpa 
„ śzliwie przeciwko wojskom rządowym. kapitu- 

łacja ich jest jednak kwestią godzin. Powstań 

cy wystosowali depeszę iskrową do rządu nam 


© 


kińskiego, w której oświadczają gotowość za- 
miechania dalszej walki. Generalissitnus Czang 
Kai Czek wysiał dalsze 60.000 żołnierzy do pro 
wingi Szamumg, gdzie zmajduje się łuż 65.000 
żołnierzy rządu nankińskiego. Z tą siłą zbrojną, 
liczącą 125.000 żołnierzy spodziewa się rząd 
e io ralny opanować w najkrótszym czasie sy” 
CIĘ. 


Policjant zasądzony zazabójstwo 


Olkusz, 8. 10. (AW) Sąd okręgowy na se- 

«li objazdowej w Olkuszu rozpatrywał sprawę 

karną starszego posterunkowego Aleksandra 

Aleksiejewa, oskarżonego o zabójstwo komisae 

` fza Jarosiewicza, o czem donosiliśmy swego 
czasu. Sąd skazał go na trzy lata więzienia. 


Skradzione kosztowności 
odnalazły się 
,. Berlin. 8. 10, PAT. Tajemnicza kradzież 
klejnotów w ambasadzie francuskiej w Berlinie 
_ a szkodę ambasadQra francuskiego de Marge 


Tie została w nieoczekiwany sposób wyjaśniło” 
na. Urzędnicy krymimalnk którzy mieli dziś 


przeprowadzić ścisłą rewizję znaleźli wszyst- 

kie kosatownośch owinięte w papier na scho- 
* dach, wiodących z dziedzińca do pokojów za- 

mieszkałych przez służbę ambasady. 


| nistycznej na cały 


37 urzędników Konsulatu sow. 
w Charbinie przed sądem 


Pekin, 8. 10. (AW) W Charbinie rozpoczął 
się Sensacyjny proces przeciwko 37  urzędni- 
kom konsulatu chińskiego, którzy zostali aro- 
sztowani w dniu 27 maja br. Aresżtowanym 
zarzuca akt oskarżenia, iż zorganizowali oni z 
polecenia Międzynarodówki akcię komunisty- 
czną w Chinach. 18 oskarżonym grozi kara 
śmierci. Proces rozgrywa się w dramatycznych 
okolicznościach, Urzędnicy sowieccy nie rozu- 
mieją po chińsku, a sąd nie chce uznać ich 0- 
brony w ięzyku rosyjskim. Gmach sądu oto- 
czony jest kordonęm wojska i policji. Na ro- 
gach wystawiono karabiny maszynowe. We- 
dług brzmienia aktu skarżenia, konsulat sowie 
cki w Charbinię był centralą propogandy komu 
Daleki Wschód. 


© Pemietaicie o Funduszu Pomocy 
„dia poszkcdowanych w Erec Izrael 
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| Wyrok w procesie Bialik -Brajnia 


Berlin, 8. 10. Przed sądem honorowym 
Org. Sionistycznej toczyła się w ciągu ostas. 
tnich dwóch dni sensacyjna rozprawa Bialik. 
contra Brajnin. Przedmiotem rozprawy jest 
działalność znanego pisarza hebrajskiego Rus 
bena Brajnina, którego agitację na rzecz kolo: 
nizacji żydowskiej w Rosji nazwał znakomity 
poeta Bialik zdradą interesów narodowych. Pó 
wysłuchaniu Świadków i ekspestów sąd pod 
przewodnictwem dra (ironemanna wydał wys 
rok stwierdzający, że Bialik miał pełne prawa 
nazwać działalność Brajn'na zdradzriecką Zaa 
razem jednak sąd wytknął niewłaściwość zbyt 
gwałtownych wystąpień niektórych pisarzy, 
przeciwko Brajninowi. Dla podkreślenia winy, 
Brainina sąd postanowił, że 90 proc, kosztów 
sądowych ponosić ma Brajnin, a 10 proc. Bigs 
lik. 
m nik OE "ROA, 


Hakika istotnie wycofuje 
swą ofertę 


Warszawa. 8. 10. (AW) Jedno z pism 
stolecznych popołudniowych podało wiadomość 
o wycofaniu przez konsorcjum Harrimana ołęr 
ty na elektryfikację części obszaru państwa 
Polski. Jak z miarodainych źródeł  Alencja 
Wschodnia dowiaduje się, upełnomocnieni 
przedstawiciele koncernu amerykańskiego isto 
tnie namyślają się czy wobec wytworzonej o- 
statnio sytuacji nie cofnąć swoiei oferty. Przy 
były do Warszawy wiceprezes firmy W. A. 
Harriman p. Irving Rossi odbył wczoraj kon- 
foerencję w Ministerstwie Robót Publicznych, 
która nie doprowadziła jednak do wyjaśnień 
sytuacji, 

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI. 


Pogrzeb śp. Malczewskiego — 
w piątek 


Jak się dowiadujemy, pogrzeb śp. Jacka Mal 
czewskiego odbędzie się najprawdopodobniej 
w piątek. dnia 11 bm. Na pogrzeb zapowiędzie 
li przyjazd przedstawiciele rządu oraz wszyst 
kich wyższych zakładów naukowych i arze- 
szeń artystycznych w całej Polsce. Istnicie 
projekt, by zwłoki wielkiego artysty złożyć w 
grobach Zasłużonych na Skałce obok trumny 
z zwłokami Wyspiańskiego. 


Nowy prezes fedaracji związ- 
ków obrońców olczyzny 


Z powodu powołania do Warszawy p. wice 
wojewody Dra Ducha na stanowisko dyrekto- 
ra Departąmentu samorządowego MSW odby 
ło się wczoraj posiedzenie wojewódzkiego Za- 
rżądu Federacji polskich Związków obrońców 
ojczyzny, którego prezęsem był dotychczas p. 
wicewojewoda. W posiedzeniu wziął udział p. 
wojewoda Dr. Kwaśmięwski i delegaci poszcze 
gólnych Związków, wchodzących w skłąd „Fe 
deracji*, Ustępujący prezes p. wicewojewoda 
Dr. Duch złożył wyczerpujące sprawozdanie 2 
działalności „Federacji“. Z kolei mir. w st. sp. 
Jersawic, jako referent ubezpieczeniowy Wo- 
jew. „Federacji* przedstawił stan akcji ubezpie 
czeniowej na terenie sfederowanych organiza 
cyi b, wojskowych. Po sprawozdaniach prezes 
Okręg. Związku Leg. poseł Pochmarski . pre- 
zes wojew. Zwiazku Inwalidów Dr. Prostak 
złożyli imieniem „Federacji“ gorące podziękor, 
wanie p. wicewojewadzie Drowi Duchowi za 
ofiarną pracę na stanowisku prezesa Zarządu 
„Federaciji“, poczem dokonano wyboru nowego 
Zarzadu. W skład Prezydium honorowego 
wchodzą zaproszeni: wojewoda Dr. Kwaśnie- 
wski, gen. Włóblewski i prezes powstańców z 
roku 1863 Krzyżanowski, Prezesem Zarządu 
wojewódzkiego wybrano przez aklamację Dra 
Prostaka, prezesa Związku Inwalidów. wice- 
prezesami posła Pochmarskiego (prezesa Qkr. 
Zw, Leg.) i inż. Skąpskiego (prezesa wojew. 
Zw. afic. rezer.), sekretarzem mira w st. sp. 
Błażowicza, skarbnikiem p. Korzeniowskiego 
(prezesa Zw. weteranów wojsik.). 


„NOWY DZIENNIK”, czwartek 10. X. 1928 


suuna 


Japonia; Francja i Włochy 


„przyjeły zepreszenie na konferencie pięciu mocarstw 
Czy dojdzie do skutku porozumienie w sprawie rozbrojeniana morzu? 


Tokio, 8. 10. PAT. Ambasador łotra | 
w Londynie zawiadomił rząd japoński o otrzy | 
maniu zaproszenia na konferencję 5-ciu mo- | 
carstw, w sprawie rozbrojenia na morzu, ma- 
łacą się odbyć w Londynie w styczniu przy- 
azłego roku. Tekstu zaproszenia oczekują tu w 
ciągu dzisiejszego dnia. Premier japoński po- 
informował prasę, że przyjęcie zaproszenia 
przez japonję jest zgóry zapewnione. 

Co się tyczy perspektyw konierencji londyń- | 
skiej, to pod tym względem daje się zauważyć 


pewien pesymizm Obawiają się mianowicie, że 

o ile nie dojdzie uprzednio do zawarcia poro- 
zumienia między Japonią, Francją a Włochami, 
przyszła konferencja podzieli losy konferencji 
genewskiej w roku 1927, która jak wiadomo, 
zakończyła się fiaskiem. 

Wiedeń. 8. 10. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Waszyngtonu, że Japonia, Włochy i 
Francia przyjęły definitywnie zaproszenie an- 
gielsko-amerykańskie na konierencję rozbroje- 
nia na morzu. 


Sowieckie zamówienia w Hucie 
Bismarka 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 8. 10. Sin. Wczoraj została 
podpisana umowa między przedstawiciełstwem | 
handłowem sowieckiem w Polsce a Hutą Bis- | 
marka w sprawie dostawy rur. Umowa ta o- 
piewa na 40 miljonów złotych. 

PIPE 


Królowa Marja członkinią 
rady regencyjnej? 


Wiedeń, 8. 10, PAT. Dzienniki donoszą z 
Bukaresztu, że królowa wdowa Maria przeb” | 
ła tamże wczoraj i przyjęla na dłuższe? a 
cji premjera Maniu informując się o sytuacji 
powstałej przez Śmierć regenta Buzdufana. W 
kołach politycznych podkreślają, że pomiędzy 
premierem Maniu, patrjarchą Christeą i księ- | 
ciem Mikołajem doszło już do porozumienia, 
w sprawie następcy Buzdugana. Zaprzecza się 
pogłoskom o zamiarach ustąpienia patriarchy 
Cristea, Koła polityczne wymieniają nazwiska 
królowej wdowy Marii, oraz gen. Prezana, ja- 
ko przyszłych członków rady  regencyjnej. 
Wybór nowego członka rady regencyjnej od- | 
będzie się we Środę. | 

DE Teee 


Biedra Orska... 


Wiedeń, 8. 10. PAT. Dzienniki wiedeńskte 
donoszą: Mieszkająca we Wiedniu rodzina za | 
ginionej artystki Marji Orskiej, otrzymała dz1- 
siaj z kliniki chorób nerwowych w Würzburgu | 
wiadomość, według której chorą artystkę zna ; 
leziono onegdaj na szynach kolejowych obbk | 
dworca Aschaffenburg. P. Orska leży w klini- | 
ce w Wiirzburgu i była przez trzy dni zupełnie | 

1 
| 


nieprzytomną, po zażyciu znacznej dawki we- 
ronalu. Obecnie stan jej polepszył się. 


Aferzysta Motta naciągną? 
jeden z banków polskich 


Ryga.8. 10. PAT. W związku z aresztowa 
niem międzynarodowego oszusta Motty komu- 
nikują następujące szczegóły. Motta przybył 
do Rygi z Polski. gdzie udało mu się podobno 
w jednym z banków drogą oszustwa uzyskać 
większą sumę pieniędzy. Przedtem oszust gra 
sował w Niemczech. Motta ściągnął na siebie 
podejrzenie tem, iż nosił ordery francuskie, pod 
czas gdy obywatelom szwajcarskim nie wolno 
nosić odziaaczeń francuskich. 

—— —m— 


Tragiczny wypadek podczas 
ćw.czeńlotniczych w Bratysławie 


Praga, 8. 10. (AW) Według doniesień z 
Bratislawy w czasie pokazu lotniczego zdarzył 
się tragiczny wypadek. Pilot wojskowy doko- 
nywujący na aparacie sportowym óćwiczeń 
akrobatycznych spadł z wysokości z00 m., przy 
czem samolot stanął w płomieniach. Pilota wy 
dobyto z pod szczątków samolotu w stanie bez ; 
nadziejny nu i | 


Z SALI SĄDOWEJ, 


O KRADZIEŻE I OSZUSTWA NA SZKODĘ 
KOPALNI SOLI W WIELICZCE 


Wczoraj rozpoczęła się w krakowskim są- 
dzie okręgowym rozprawa o kradzieże i oszu 
stwa na szkodę zarządu państwowej żupy sol 
nej w Wieliczce. Oskarżeni są Piotr Jasiński 
(lat 48) elekiromistrz i Michał Matlak (lat 41) 
elektromechanik o kradzież różnych materja- 
łów. jak stopki, żarówki, drut, przewody, bez- 
pieczniki, motor itd. łącznej wartości 2200 zł; 
nadto Jasiński odpowiada za zbrodnię oszu- 
stwa, popełnioną przez zatrudnianie  robotnó- 
ków żupy we własnem pnzedsiębiorstwie. 

Z zezmań świadków, przesłuchanych pod- 
czas dochodzeń, dało się ustalić tylko stosum- 
kowo nieznaczną część skradzionych przez 
obwinionych materiałów. Rzeczy tych było 


i wedle aktu oskarżenia o wiele więcej. żeżełi 


się zważy, że nieusprawiedliwiony  rozchód 
materjału elektrotechnicznego ustalony został 
pedczas kontroli na kwotę 134.564 zł. 

Obwinieni wyparli sie winy twierdząc, że no 
lecali robotnikom  zanosić materiał do domu 
Matlaka, gdyż stamtąd było go bliżej zabierać 
do robót na mieście, prowadzonych dla kopal 
ni. Jasiński zaprzecza również, jakoby zatru- 
dniał u siebie robotników, wynagradzanych 
przez zarząd żupy- 

Do rozprawy, która ze względu na krytyko 
waną w swoim czasie gospodarkę zarządu Żu- 
py w Wieliczce wywołała wielkie zaintereso- 
wanie, wezwano kilkunastu świadków. Rozpra 
wa rozpisana iest na 5 dmi. Przewodniczy sso 
Pilarski, wotuja sso Gabriel i sso Swiądrowski. 


oskarża prok. Dr. Kuc, broni adw. Dr. Gold- 
błatt. 
O NALEŻENIE DO TAJNEGO STOWARZY- 


SZENIA 


Trybunał apelacyjny w sądzie okręgowym 
w Krakowie rozpatrywał sprawę Majera F. 
oskarżonego o występek udziału w tajnem sto 
warzyszeriu z § 285 i 287 u. k. W pierwszej im 
stancji F., odpowiadał razem z drugą oskarżo- 
ną Hana A,, która zasądzona została na dwa 
miesiące ścisłego aresztu i wyrok przyjęła. pod 
czas gdy F. zgłosił zażalenie nieważności od 
wyroku, skazującego go na karę ścisłego are- 
sztu przez trzy miesiące. W uzasadnieniu wy- 
roku pierwszej instąmcji podniesiono, że bibu- 
ła komumistyczna, znaleziona u oskarżonej by- 
ła zawinięta w papier tego samego gatumku 
i koloru, vo papier zmaleziony u F. Nadto pod- 
czas rewizji u oskarżonego znaleziono w piecu 
niedopałki wydawnictw komunistycznych F. 
skazany był w r. 1926 na 3 lata ciężkiego wię- 
zienia za zbrodnię zdrady głównej. 

Po przeprowadzeniu rozprawy apelacyjnej 
Trybunał pod przewodnictwem sso Konopa- 
ckiego po wywodach obrońcy adw. Dra Feld- 
bluma uwolnił oskarżonego od winy i kary 
przyjmując zgodnie z twierdzeniem obrońcy. 
że znalezione u oskarżonego pisma i niedopałki 
Wa dowodzą należenia do tajnego stowarzysze 
nia. 

Tlo C mania e 

Paryż. 8. 10. PAT. Lotnik francuski Costes 
oświadczył. iż prawdopodobnie odstąpi od za- 
miaru kontynuowania lotu do Tokio 1 raczej 
skieruje się do Charbina. skąd rozpocznie lot 
powrotny etapami do Paryża. 


St. NI 


Z GIEŁDY 


Giełda krakowska 


Kraków, 8. 10. 1929. Akcje niejednolite. 
bez zmiany. 
Akcje przemysłowe: Zieleniewski 86, 87, Elek- 
tnownia 74. 
Papiery procentowe: 5-proc. Prem. Poż, dola- 
1owa 62, 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna 117.75. 
Zebranie giełdowe zaznaczyło małą chęć to pna 
cy W małych ilościach dokonano transakcyj zæ- 
| ledwie dwoma papierami a to Zieleuniewskiin js 
j 


Dolar 


kursie lekko mocniejszym przy utrzymującym się 
silniejszem zapotrzebowaniu i Elektrownią sła- 
biej. Z niekwalifikujących się do notowania robio 
no Bankiem Polski pọ kursie 167, Reszta efektów 
bez ruchu. Z papierów procentowych  5-proa. 
Prem. Poż. dolarowa utrzymane przy większych 
obrotach i silniejszem zainteresowaniu,  4-proc. 
Prem. Poż. inwestycyjna słabiej 

Na pogiełdziu robiono Rank Zw. Sp. Zawobka- 
wych po kursie 78.50 bez zmiany, 


Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 

Na rynku walutowym w obrotach przywatnych 
i międzybankowych sytuacja bez zmiany. Popyt 
niewielki. Nastrój spokojny. W Krakowie dolar 
gotówkowy 8.88—8.89, czeki bankowo 8.89 i pół 
do 8.0 i pół Warszawa dol. 8.88—8.88 i pół, cze- 
ki 8.89—8.90. Lwów dol, 8.88—8.88 i trzy czw, cze- 
ki 889 i pół do 8.0 i jed u: czw. Katowice dol 
8.88—8.80, czeki 8.90—890 i trzy czw. Kurs pła- 
cevia Banku Polskiego nie ulegl zmianie, 


Giełda warszawska 


Warszawa, 8. 10. PAT. Akcje: Bank Handlowy, 
116 i pół, Bank Polski 167, 167 i jedna czw. 167, 
iSła i światło 117, Firley 51, Węgiel 66 i pół, 
67, Ostrowiec III. em. 74 Starachowice 23. Poży- 
ezki: 4-proc. prem. inwest 117 i pół, 117, 5-proc 
dolarowa 61 i trzy czw. 5-proc. konwersyjna 50, 
49, 6 proc, dolarowa 80, 7-proc. stabiliząc. 88, 8- 
pioc, L. Z. Banku Gosp. Kraj. M 


Dewizy: Belgja 124.31, 12462, 124, Holandfa 
358.34, 369.24, 357.44, Londyn 43.36, 43.47, Nowy, 
Jork 8.80, 8.92, 8.88, Paryż 35, 36.09, 34.91, Praga 
26.39 i pół. 26.46, 26.33, Szwajcarja 172.20, 172.63, 
171.77, Sztokholm 239.23, 239.83, 238.63, Wiedeń 
159, 125.70, 125.08, Włochy 46.69, 46.81, 4658, Mer- 
ka niemiecka 21254. 


Wiedeń, 8, 10 PAT. Waluty i dewizy: Berlia 
169.18—169.68, Budapeszt 123.90—124.0, Bukareszt 
424 i trzy czw. do 423 i trzy czw, Londyn 34.52 
i siedem ósmych do 34.62 i siedem ósmych, No- 
wy Jork 709.89—712.35, Paryż 2/.86—2/.%, Praga 
21.01—2100, Warszawa 7956 i pół do 70.84 i pół 
Zurych 137.04—137.54, Amerykańskie 70750711 50 
Niemieckie 168.93—1609.53, Angielskie 34.52—34.68, 
Francuskie 27.77—27.93, Włoskie 3707—3724, 
Szwajcarskie 136.85—13765, Czeskie 20.99 i jedna 
czw do 21.11 i jedna czw. 


Papiery wartościowe: Renta majowa 0.915, Hi- 
poteczny 62, Kompas 14. 10, Południowa 7.22, Siep- 
sza 12 i trzy czw., Zieleniewski 66 i jedna czw. 
Karpaty 4.69, Gailcja 37. 


Gielda zurychska 


} 

| 

| 

| Zurych, 8. 10 PAT. Paryż 20.32 i „ół, Londyn 
25.18, Nowy Jork 5.17.90, Belgja 72.0, Włochy 

| 2710 i pół, Hiszpanja 76.75, Holandja 20807 i pół, 
Berlin 123.45, Wiedeń 7288 i pół, Sztokholm 
138.95, Oslo 136.22 i pół, Kopenhaga 138.22 ı pół, So 
fja 3.73 i trzy czw, Praga 1533 i pół, Warsza- 
wa 58.07 i pół, Białogród 9.12 i trzy czw. Ateny 
6.71, Konstantynopol 12.50 i jedna czw., Bukareszt 
308, Helsinglors 13.03, Buenos Aires 27 i pól 
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REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


BAGATELA: „Motył brukowy” (Anna Wong). 
CORSO. „Przygoda Brygadjera Gerarda", 


NOWOŚCI: „Dzikuska* (M Malicka i Z Sawaa) 
ZTUKA: „Miłość Kozaka". 

UCIECHA: Rasputin i kcbicty w dramacie „Za- 
glada Rosji“. 

WARSZAWA: „Kropka nad i“ 


WANDA: „Noce bezsenne,, noce szalone“. 


i Kozpowyzechniali: „owy Eziegnik 


Bir. 12 


RUTYNOWANA stenoty ' 
pistka polsko.miemiecka, 
„e kilkuletnią praktyką 


biurową, obanajomiona | $ 
z buchalterią i pisaniem ; 
na maszynie, — zostamie 


przyjęta. Zajęcie bez $0- 
boty i świąt żydowskich. 
Zgłoszenia pod „Węgiel 
500“ do Adm. „N. Dzien- 
nika“, 2703x 


" POSZUKUJĘ zdolnego. 
młodego handlowioa, 0 


beznanego ialkża z księ- | 


gowością, — Zgłoszenia 

pod „Handlowiec“ do Biu 

ga Stattera, Rymek 8. 
26930r 


WYTWÓRNIA pbietizny | 

damskiej poszukuje zdol- | 
mego i rurymowasiego fa- | 
chowca, celem prowadze | 
nia wytwómii, Zgłosze- 
mia pod „Różanka” do 
Adm. „N. Dziennika". 


_ RUTYNOWANEJ mun- 


POSZUKUJE się do skła | 
du skór na Śląsku Cie 
szyńskim ucznia od 14— | 
15 ła, z dobrego domu. | 
Zgłoszenia pod: Dziedzi. | 
ce,  skrytka =: |= 
Nr. 65, 


5 ||| PMMA 
| POSZUK UJE zdomych 


[==] 


INTELIGENTNA matu. 
szystika z dobrem hebra 
sidan i francu w- 
dzieli 2—3 godzin lełocyj, 
majchętniej za mieszka. 
mo i utrzymanie. Zgło- 


| 
CHCESZ OTRZYMAĆ = 
POSADĘ? Musisz ukoń. 
czyć kursy fachowe, ko- 
respondency jne, profeso- 
ra Sekułowicza, Warsza 
wa, Żórawia 42d. Kursy 
wyuczają listownie: bu- 
chaltrji, rachunkowości 
kupieckiej, koresponden. 
cj handlowej, sienogra- 
fji, nauki handia, prawa, 
kaligrażli, pisania na ma 
szynach,  towaroznaw- 
stwa, angielskiego, fran- 
cuskiego, niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po skofczemu 
świadectwo. — Żądajcie 
2589a 


prospektów! 


Lekcje trykotarstwa rę. | 
cznego, tkanin  plecio- 
nych, teneryfek | t. d. — 
Garnitury wiedeńskie — 
sportówe, „Emka“, Za- 
klad haftu i endlowania, | 
Pedzichów 3. 2493x | 
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SNOWY DZIENNIK" czwartek 10 października 1929 


„Powieść napisana przez 
wszystkich zmarłych dla 


ukazała się nakliadem „ROJU” 


Gto nakiady tej wstrząsającej a: 


800 tysięcy 


Danja-Norwegja 30 
Szwecja 25 


1349.000 esz 


Niebawem ukażą się wycania: 
włoskie, rumuńskie, czeskie, kroackie. łotewskie. hebrajskie. 
39 językówi 


EF] 


wszystkich żyjących” 


CENA 8 ZŁ. 


adw 
7 
5 
Język żydowski 4 
Język rosyjski 20 


Oryginalne angielsk.e 
maszyny kuśnierskie 


LOKAL o dwu mis- „SUCCESS typ 4. 


cjach  puSzawki wany o 
szenia: Kraków, Skryt- 
ka pocztowa 21.  1669g 


POKÓJ słoneczny, frou- 
towy, porządnie urządzo 
ny, dla biurowej panny. 
u samotnej wdowy zaraz 
do wynajęcia, Wiado- 
mość: Brachield, Miodo- 
wa 20, między godziną 
1—4, 1611g 


Sprzedaż 


FEILER wiedeński (po- 
moomik) w bardzo dob- 
rym stanłe — taiio do 
sprzedania: Namtel, Sira- 
dom 27. 1666g 


„DYWAN“ 


Ba a A NaN 


KRAKOW. PODGORZE 
Św. Kingi 9. gnia tram, 3) 


IIYANY T KLINY 


bezkonkurenayinie tanio 
Klinika dla naprawy dy- 
wanów perskich i kilimów 
Telefou Nr. 1008 


POKOJE dziecięce i pa- 
nieńskie, w najlepszem 
wykonany. Ceny umiar. 
kowane. Dogodne wa- 
runki: „Specjalność“, — 
Skład mebli, Kraków, ui. 
Sławkowska 12, w po- 
dworcu. 2067er 


Alibock & Hashfieid Ltd London, E. C. 1. 
Poleca na dogodnych warunkach. 


Towarzystwo Handlowe „„ERWING 


Kraków, Grodzka L. 60 


Prospekty na żądanie darmo 52v6 x 
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awx BB 80 Hana a 2.70 minds wa 

„Ewer“, Warszawa, :9Y8 MRU mason 

Tłomackie 6—8, P. K. O. 190-645 
pamen bse 03 Swn DMI DDD 
J. Warszawiak, Warszawa, 
Karmelicka 11, P. K. O. 712 
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Nr. 278 


KOMUNIKAT 


Zakladu Ubezpieczeń Pracowników 
Umysiowych we Lwowie 


za okres od 1 stycznia do 30 września 1929 r. 


Stan ubezpieczonych w Zakładzie w dniu 31 gri- 
dnia 1928 wywosił 37.087 osób, a w dniu 30 wirześnią 
1929 sób 43.922 — czyli podwyzszył się w peraw- 
äaniu ze stanem w grudniu 1926 r. o 6,835. 

Świadczenia ustawowe wedle stanu z dnia 30 
września b, r. pobierało w miesiącu wrześnii: 

a) świadczenia emerytalne: 

1) reniy imwalidzkie 591 osób w sumie miesięc 
nej zł. 75.472.40; 

2) renty starcze w sumie udosięczasj 
zł. 44.940.80; 

3) renty wdowie 921 osób w sumie mówakęcawej 
zł. 72.389,50; - 

4) reuty sicroce 128 usób w sumie mieeięcansý 
5.010.10, 

Za czas od 1 stycznia 1929 do 30 września 1929, 
wypłacono łącznie 195 odpraw i zwrotów ukłacjelć 
w sumie zł. 299,524.-—; 

b) świadczenia na wypadek braku pracy: 

1) zasiłki z powodu braku pracy 825 osób w wiz” 
mie miesięcznej 78.825,30 zł.; 

2) opłata składek do ubezpieczeń w Kasie Chocych 
na 825 osób miesięcznie 8.670.78 zł.; 

3) zwroty kosztów podróży dla 5 osób jednote= 
gowo zł. 357.48. 

Ponadto w okresie sprawozdawczym zanządzono 
leczenie profilaktyczne, względnie restytucyjme Wo- 
bec 601 osób za częściowem pokryciem kosztów 
utrzymania, a wobec 64 osób z całkowitem pokry- 
ciem kosztów utrzymania i leczenia, Redzinom człon 
ków ubezpieczonych przyzmano dla 146 osób 30% 
zniżkę w kosztach utrzymania w pensjonatach Za- 
kładiu. 

Suma wypłaconych świadczeń emerytalnych w o- 
kresie od 1 stycznia do 30 września 1929 wynosi 
zł. 2,004.643.50, Świadczeń z powodu braku pracy 
gł. 575.733.—, na leczenie profilaktyczne wydatko- 
wano łączną kwotę około 260.000 zł. 2704x 


325 osób 


Jedna z najpoważniejszych fabryk mydła 
zmieni PRZEDSTAWICIELA na Kraków. 
W rachubę wenodzą tylko reflektanci mogący 
się wykazać dłuższą, owocną praktyką, dobrze 
zaprowadzeni i odpowiednio wsiosunkowani, — 
Ta sama fabryka zmieni również zastępcę 

W OKRĘGU RZESZOWSKIM, 

Oferty z podaniem referencyj, onaz sposobu 
zabezpieczenia, skladu i inkasa skienować pod 
„Pierwszorzędma reprezentecja' do Biura ogło- 
szeń F, Stattera, Kraków, Rynek 8. 2707er 


iwo. | | di |. || To. NWN 
Nowo otwarty M E B LI kuchennych, przedpokoj, 


magazyn i pokoji dziecięcych 


w najlepszem wykononiu poleca 
„SPECJALNOSC'* Kraków, Sławkowska 12 


w p- .woreu. Ceny niskie, Dogodne warunki. 


N 


CZYTAJCIE 


MIESIĘCZNIK 
-NARÓD- 


Cena numeru 70 gro$zy. 


W Krakowie do nabyciaz 


W księgarni „Wiedza i Sztuka” 
ul. Gołębia 10. 


W księgarni Kort ulica Kra- 
kowska L. 18, 
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